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Dr. ALEKSANDER V<M5EL.
H I U t  r e d a k e r l : ul. Kopernika 1. 7, I. piętro 

otw arte od go dr. 10 rano do godz. 1 w połnd. 
B ł a m  jM lm ln ln a ra cy l: ni. Kopernisa 1. 7, 

parte.  ̂sklep), otwarte od godr. 9 rano do 7 
ieororem ber przerwy.

P nedplktk na „G u etęS a ro d o w ą " 
m j  n o a i:

w# L w o r lo : na p ro w in c ji: ca granicą
mleaiqczme 1  *łr. 1  złr. 9 5  ct.
kwartalnie X .  3  „ 7 5  .  5  rłr. 9 5  ct.
tólroonus O „ 7  „ 5 9  „ 10  „ 5 0  „
Wraz z „ T y g o d n i k i e m  in ó d  i p a w ie ie i “

kwartalnie we L^ówie 4  zlr 90 ct.
„ na prowincji 4  „ 05  r 

We Liwowie za odnoszenie do domn dopłaca si« 
90 ot. miMigeznie

I n e r  k o n tu fe  4 ct.

A l l t U J U  T T A
■ w y c ł i o d z i  o  g r c c L s s l z i i e  S - t e j  T ^ r i e c z o r e a n c i . -

f
iM IU M C E m  1 P B Z E D P fcA T K

przyjmują: w© lu w o w ie : /  dministracya rlłazetj 
Narodowej* ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasat Hansmana; w  P a r y i n : C Adam Cibo
rowski 37 me de Vaienni Paris: w e  W le d n ln :  
Haassnstein Ł  Yogie- (Ottu Ibass) Wahllisctigasse 
10 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 —A. Oppelik Grun 
angergasse 12 — M. Uułe= Naeht.l łkaj, Augenfua 
& Emerien Lessrei 1. Wollzeile Nr. 9. Schabie) Woll- 
zeile 11 i J. i'am<eberg, U. Praterstrasse 33 ; w 
B n d a p e M C le : Juliusz L« jpold VII, Elisabeth- 
ring -54; w  i  r a u k lu r C le : n. M. Kaa ei atein 
& Vogler i G. L. Daube #■ Comp.; w  W s r a m *  
w ie :  Reiohmann &. Freudler.

CEAA OGkdiBuLli : u g łoeM n in  zw y
c z a jn e  na jednjsznaltowy wiersz dronnym dru
kiem lnb jego miejsue 10 ot. — l i a a e i l a n i  za 
wiersz lnu jego miejsce 30 et. — G ł o s y  p n b li>  
© m o te l  za wiersz lnb jego miejsce 50 ot. — 
P r y w a t n a  k o r e a p e n d e n e y a  3 et od wvr*zn.

Od wydawnictwa.

gazeta fiaro&owa“.
rozpoczyna z d. 1 stycznia 1903 4 8  rok swego 

istnienia.
Z powodn, że Oateta Narodowa wychodzi 

z  pod prasy drukarskiej dtpiero o godz. pół do 
7  wieczorem, przeto przynosi swym Czytelnikom 
prcwincyonalnym najświeższe wiadomości, wszyst
ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jest 
jeszcze o goiz Dół do 6 wieczorem telefonowano 
Om. Narodowej z Wiednia.

Dobór fejletonow zarowno oryginalnych pol
skich, jak tłumaczonych zapewniliśmy sobie na 
r. 1908, jak nie mniej korespondenoye ze wszyst
kich miast sioieczrych.

Nacisk główny kładzie Uae. Nar na dokła
dne informacye z W a r s z a w y  i P o z n a n i a ,  
a prócz zazaajomienia Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczy, aby 
była odzwierciedleniem stosunków k r a j o w y c h  
i w tym celu mamy zapewnionych koresponden
tów. we wszystkich większych miastach prowin
cjonalnych naszego kraju, którzy za pomocą li
stów ekspresowych i telegramów informują o 
ważniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych, jak miejskich.

Miesięczna prenumerata Om. Narodowej 
wynosi z przesyłką pocztową

1 * 25 ct.
eayli 2 kor, 60 groszy, a kwartalnie I  zł. 7 8  ct. 

czyli 7 kor. 50 gr.

Zjazdy powiatowe
L w ó w  9 grudnia.

Centralny komitet przedwyborczy uchwaliw' 
•zy na jednem z posiedzeń w jesieni br. wzmo
cnienie organizacji komitetów powstałych w tym 
kierunku, aby działały one nie tylko kilka tygo
dni przed wyborami ale prrez sześcioletni okres 
i opierały się na ścisłej organizacji całego obozu 
narodowego bez różnicy stronnictw i na dążeniu 
do konsekwentnej pracy obywatelskiej — rozpo
czął obecnie rwoływame powiatowyoh zebrań, na 
których żywem słowem zobrazowaną byłaby ta 
akcyz CD-wateiska i wpojone przekonanie, iż nie 
chodzi ta o jakąś „asekurację mandatów* lub 
aapcwnieaie większości obozo * i konserwatywnemu, 
aie wprost o zachowanie charakteru polskości
tak reprezentacy. naszej w Sejmie, jak i w Radzie
państwa.

W niedzielę odbyło się takie pierwsae ze
branie powiatowe w Sokalu, wczoraj w Stanisła
wowie, dziś w Bobrce — a za niemi nastąpi 
dalszych tego rodzaju kilkanaście zjazdów, które 
odbędą się jeszcze przed świętami Bożego Na- 
roduenia.

Zebrania te wpłyną niewątpliwie dodatnio
na obywatelstwo zurowno wiejskie, jak miejskie,
ożywią czynniki działające w powiecie i popchną 
■aprzód sprawę narodową, zaniedbaną w ostat
nich czasach sautkiem przekonania, że nie grozi 
jaj sądne niebc* njzeńs wo.

Zt sjasdow tych zapewniliśmy sobie szcze
gółowe sprawozdania, w nadzieji, że dadzą one 
pogiąd nie tylko na stosunki odnośnego powiatu 
czy okręgu wyborczego, ale bę ją  zarazem, w ca
łości wzięte, wiernym obrazem panujących we 
wschodniej części naszego kraju poglądów i wska

żą w jakim kierunku ku podniesieniu poczucia 
narodowego przedsięwziętą ma być praca oby
watelska.

Dziś podajemy przebieg zebrania w Sokalu, 
które odbyło się w niedzielę 7 brr

M oM sl 8 grudnia.
Wczoraj w dużej sali tutejszej Rady pow. 

odbyło się uczne zebranie, któremu przewodni
czył marszałek pow. p. Kraiński. W  zjeżdzie tym 
prócz delegata centr. komitetu przedwyborczego, 
wiceprezesa dr. Włodz. Kozłowskiego wzięli u 
dział pp.: prof. dr. Raciborski, Rylski, Madejski, 
Żukiewicz, Karol Ciecharzewski, Nikorowicz, 
gwardyan 00 . Bernardynów, burmistrz m. Sokala 
Eug. W Buc*ańsk, zasłużony kierownik internatu 
Radwański, dr. Bron. Piżl, lustrator Oorgolewski, 
liczny zastęp mieszczan i przedmieszczan sokal- 
skich, jako też około 40 włościan.

Zebranie zagaił treściwem przemówieniem 
m arszałek pow. p W incenty K ram ski, Dodno- 
Bząc potrzebę skupienia się obozu narodowego, 
która to spraw a była zaw rze aktualną a po w y
padkach ubiegłego lata  stała się tern pilniejszą. 
Przedstaw iw szy zebranym delegata centr. kom i
tetu przedwyborczego, wyi azii temu uznanie za 
podjętą in icjatyw ę.

Delegat i wiceprezes centr. komitetu dr. 
Włodzimierz Kozłowski omówił w obszerniejszem 
przemówieniu ostatnie stadyum sprawy ruskiej; 
podniósł, że wybory nie powinny być improwizo
wane na kilka tygodni przed głosowaniem ale 
stanowić żniwo wydatnej sześcioletniej pracy, 
która tem samem usunie podejrzenia co do uży
wania n emoralnych środków. Następnie omawiał 
dr. Kozłowski znaczenie nowej instrukcyi dla mę
żów zaufania, mianowanych przez centr. komitet 
wyborczy wskazując, że celem jej jest oparcie się 
na stałej organizacji stronnictw i na dążeniu do 
konsekwentnej pracy obywatelskiej.

Trzecim mówcą z rzędu był prot. dr. Raci
borski, który wskazał na niebezpieczeństwo, gro
żące ze strony agitacji ruskiej a także i syoni- 
stycznej i na potrzebę kontrdizi&łania obozu ogól- 
no-narodowego. Zdaniem mówcy da się doprowa
dzić do skutku łączne działanie stronnictw naro
dowych, potrzeba je jednak oprzeć na zasadach 
ściśle demokratycznych. Zasad tych równości i wol
ności nie należy atoli wypaczać. Równość aie 
jest identyczną z niwelacją do jednego szablonu. 
Demokracja otwiera dla wszystkich możność doj
ścia do wszystkicn stanowisk, ale nie oznacza ni
welacji tych stanowisk. Podobnie rozumieć na
łoży wolność, która musi być ograniczona za
bezpieczeń. em zaLresu wolności dla drugich, to 
też aie sposób bojkotu pracy uważać jako wolno
ści ale jako naruszenie wolności drugich. Tak sa
mo teroryzm religijny nie jest wolnością sumie
nia, ale jego uciskiem Zrównanie wszystkich lub 
zniesienie własności byłoby niwelacją szkodliwą, 
sprzeczną bowiem z wolnością i ochotą do pracy, 
jako też z oszczędnością. W końcu mówca doma
gał się, aby przy wyborach unikano cienia po
dejrzeń chućby najdrobniejszych nielegalności, bo 
te osłabiają nie tylko powagę wybranych posłów 
ale i znaczenie sejmu czy parlamentu.

Nie kwiecistym stylem ale bardzo rozumnie 
przemawiał następny mówca Goch, włościanin 
z przedmieścia Zaburzę. Wyraził on zapatrywa 
nie, że wytrwała działalność na polu pracy na
rodowej, oparta na podstawie miłości Boga 
i Ojczyzny, przyczyni się przez wybór dobrych 
posłów i ożywienie pożytecznych instytucyj w po
wiecie do podniesienia dobrobytu włościan a tem 
samem i całego kraju i przyniesie korzyści za 
równo narodowi polskiemu, jak ruskiemu.

Prof. Radwański podniósł, że wi-.ką prze
szkodą w pracy centralnego komitetu przedwy
borczego około zorganizowania obozu narodowe
go będą przesądy poszczególnych stanów. U nas 
są cztery stany: arystokracja, urzędnikierya, mie
szczaństwo i lud. Stany te wyradzają się u nas 
w kastowość i oddzielają się od siebie. Z urzęd
nika a inne warstwy utrzymają mało stosunków, 
a w łonie szlachty choó nie brak poświęcenia i

dla ludu, to mimo to lud ten ma maio do szla
chty zaufania. Mówca apeluje przedewsrrstkiem 
do .czoła narodu*, do szlachty, wyrażając prze
konanie, że wrniesie się po nad przesądy, że bę
dzie się starać uświadamiać i zbliżać do siebie 
inne warstwy społeczeństwa, a te wraz z ludem 
dojdą do pewnika iż utrzymanie szlachty jest 
zarówno w ich, fcjjj i ogólnym interesie narodc 
wym. „Jeśli się źąoą, ofiar mienia na cele naro
dowe — mówił dalej prof. RadwańbLi — to 
w pierwszym rzędzie uczynić należy ofiarę z prze
sądów (huczne oiiiaski) a &orzyć się jedynie 
przed wyższością pracy i zasług*. W końcu 
mówca ganił pulitykowanie z Rusinami drogą 
czynionych im ustępstw, za które jedynie nie
wdzięczność nas spotyka i rad,-ił więcej pracy 
dla siebie i swego narodu.

Po p. Radwańskim przemówił ponownie dr. 
Włodz. Kozłuwski, zaznaczając, że wszelkie prze
sądy są wynikiem ciemnoty i niskiegj stanu cy
wilizacji. a ustępują one jako ptaki nocne, gdy 
się zrobi światło. Mówca z naciskiem podnosi, 
że komitety mężów zaufania, świeżo tworzone, 
nie polegają na podziale na poszczególne kurye 
wyborcze, ale działać mają na ogół spraw w 
kierunku narodowym i wyraża nadzieję, ie  tak 
te komitety, jak Kółka rolnicze, czytelnie, .Gwia
zdy*, towarzystwa sokole i straźs ogniowe będą 
łącznikiem poszczególnych stanów i stronnictw o 
celach ogólno-narodowych.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
Marszałek Krainszi w wyczerpuj ącem przemó
wieniu zdaje sprawę z sił polskich w powiecie 
sokalskim, które dotychczas nie są dość skoncen
trowane. Kościołów jest mało i po 15, 20 i 25 
wsi przypada na jedną parafię. Kaplice, których 
kilka założono, nie są w możności z powodu 
zbyt małej liczby duchowieństwa rozwinąć tak 
doniosłej akcyi, jakby sobie tego życzyć należa
ło. Mówca omawiał dalej sprawę czytelń i Kółek 
rolniczych.

Lustrator Gorgolewski podniósł w obszer- 
niejszem przemówieniu, że założono w powiecie 
sokalskim 64 Kółek rolniczych i obdzielono je 
książkami. Przy niektórych Kołkach rozwijają się 
ozytelnie, jak n. p. Czytelnia polska w Uhryno- 
wie — w innych miejscowościach brak oświaty 
i brak przejęcia się potrzebą czytania stoją na 
przeszkodzie rozwojowi czytelń. Mówca chwali 
dobrą redakcję Przewodniku Kółek rolniczych, 
stwierdza, że gospodarze czytają Przewodnika 
z ochotą i odnoszą ) korzyści.

Dr. Bron. Hżi z Tar takowa podnosi brak 
skupienia w obozie narodowym i zaleca central
nemu komitetowi przedwyborczemu potrzebę 
porozumienia się z Tow. szkoły ludowej, która 
zakłada szkoły na kresach kraju

P. Radwański podnosi, że nie wszystkie za
łożone czytelnie prosperują, należy się starać nie 
tylko o zakładanie czytelń, ale potrzeba i czuwać 
nad ich rozwojem.

Niejednemu się zaaje, że gdy założył czy
telnię i zakupił książki, nie potrzebuje o nie się 
starać. To prowadzi do zwichnięcia celu czytelń. 
Opieka nad czytelniami, jest obowiązkiem w 
pierwszi m rzędzie dworu. — Rusini kolportu
ją bezpłatnie mnóstwo pism tchnącycn nienawi
ścią i umieją lepiej trafić do czytelników.

Dr. Kozłowski zauważa, że z prośbą o o- 
piekę nad csytelniami należy się zwrócić przede- 
wszystkiem do pań polskich, które mając więcej 
czasu od męzczyzn, mogą się temu zadaniu po
święcić.

G. Raciborski omawia obszernie niebezpie
czeństwo syonizmu, przyczem podnosi, że wielu 
żydów mowi po rusku a nie po polsku i wska
zał potrzebę szerzenia polskich książek pomiędzy 
żydan.

Na tem zakończono dyskusję co do czytelń, 
a poczęto omawiać sprawę poparcia Kółek rol 
niczych.

P. lustrator Gorgolewski zaznaczywszy, że 
w powiecie sanockim na 64 zawiązanych Kółek 
rolniczych jak czynnych zaledwie 26 a mnóstwo 
gklepikom wiejskim, bo aż 14, dano upaść skut- 

iem nieudolności sklepikarzy, z ubolewaniem za

uważył, iż poprzednio dla sprawy Kółek Djło 
więcej niż obecnie zapału, jakkolwiek zarząd 
główny o rozwój Kółek jest dbały i niedawno 
odbyło się zgromadzenie powiatowego zarządu w 
Sokalu a na niern zajmujący wykład o sadowni
ctwie i 4 dniewy kurs handlowy.

P. Kraińsai zaznaczył, że Kółka rozwijały się 
na tle sklepików wiejskich, po kursie handlowyn 
przybyło wielu dobrych sklepikarzy, ci jednak z 
biegiem czasu pogubili się i przyjęli inne po
sady.

P. Madejski podnosi potrzebne działania na 
społeczeństwo, ażeby przez zakupywanie wy
robów krajowych wpływało na podniesienie prze
mysłu kraju, i ganił surowo niektóre filmy kra
jowe, przesyłające rachunki niemiecie. Taioe ra
chunki odsełać należy.

Na tem dyskusję zakończono i zgromadzenie 
zezwoliło przedstawić centralnemu komitetowi 
wyborczemu na mężów zaufania: dr. Filipowskie
go, dr. PiżL z Tartakowa, p. Nikorowicza, ks 
Iv ańczysiczaka, pp, Franciszka Gocha, (łrafa, 
Scheimera, Karola Ciecharzewskiego i Tomasik 
Kowalskiego.

Marszałek Kraiński podziękował w końcu 
zomitetnwi oentralneir 4 za inicy&tywę i jego 
wiceprezesowi za przybycie a dr. Kozłowski ze
branym za liczne zgromadzenie się i wyraził na
dzieję obfitego plonu pracy, jeśli ona będzie stałą 
i konsekwentną.

K orespondeneye.
L o n d y n  1. grudnia.

fKról Edward we FrancyL — Zgon popularnego 
kaznodziei).

Po zamachu Rubina na króla Leopolda opo
wiadano tu, że kroi Edward przez catv rok przy
szły nie opuści granic Anglii. Pogłoski to jednak 
były bezpodstawne, bo oto nadeszła dziś z Pary 
2a wiadomość, że król angielski uda się w mar
cu do Francji i spędzi kilka tygodni na „jasnym 
brzegu-, mianowicie w Cannes. Chyba jakieś 
nadzwyczajne! przeszkody powstrzymałyby Edwar 
da VII. od tego zamiaru. Król pojedzie z mał
żonką i najbliższą rodziną; do podróży ma służyó 
steam, yaćht „Victoria and Albert- oraz jacht 
„Rritannia*; parowce te będą eskortowały dwa 
Btaizi wojenne. Flotyll, wyruszy z Portsmoutn 
i zawinie w porcie Golfe Juan. Podróż będzie 
miała charakter incognito. Król przybędzie stat
kiem do Calais, Francję przejedzie pociągiem 
nadzwyczajnym; w Paryżu ma się zatrzymać tyl
ko przez kilka minut.

Magnaci angielscy, posiadający w Cannes 
swe wille, ofiarowali je królestwu na czas poby
tu na Riyierze. Decyzja króla pod tym względem 
jeszcze nie zapadła. Prawdopodobnie król wybie
rze wspaniały parać Th' i no własność lorda 
Rendel. Lord wybrał się dziś do Cannes dla po
czynienia odpowiednich przygotowań. Rezydencja 
wielkopańska położona jest na wzgórzu wynio
słem, dominuj ącem nad całem miastem, otoczona 
palmami, gajami laurowymi i pomarańczowymi; 
od południa roztacza się widok na morze. Tha- 
renc. leży w najzdrowszej części miasta, zamie
szkałej przez haułe-volie. Prawdopodobnie król 
będzie przebywał też na swym jachcie na peł- 
nem morzu.

W kołach politycznych zastanawiają się te
raz nad kwestyą, czy Edward VII będzie mógł 
przejechać przez Francję nie s po tka wszy się 
z prezydentem Loubetem, jak to zwykła była 
czynić królowa Wiktorya. Sędziwa monarchini 
prawie nigdy nie zatn ymywuia się w Paryżu. 
Przesiadała się tam jedynie z dworca północnego 
na dworzec kolei Lyon-Mediterranće. Raz jeden 
tylko prezydent Gre\y, a drugi raz Felu Faure 
udawali się do pociągu celem powitania kró
lowej.

Co jednak czyniono wobec kobiety pode
szłej w lati i cierpiącej, nie może być stosowa
ne wobec jej syna, a obecnego króla. Według 
najprostszych zasad etysie y, królowi rnimodemi-

incognito wypadałoby złożyć wizytę preisvdentowi, 
jak to czynić zwykli królowie belgijski i grecki, 
często goszczący w Paryżu, a niedawno uczynił 
król portugalski Canoe.

Ominięcie spotkania się króla z prezy len
tem uważanoby, jak Anglik mówi za unfriendly 
u ct — za wykluczenie przeciw zwykłej ka-toazyi, 
co wobec dobrych stosunków Anglii z Francyą 
jest prawie niedopuszczalne. A zatem król prze
jeżdżając przez Paryż będzie musia odwiedzić 
Lounela

En voytte stało się tu tymi dniami nazwisko 
zmarłego onegdaj kaznodziei protestanckiego dr. 
J. Parkera, który kazai w , City Tempie*. Ile
kroć pojawił się na mewnicy, tłumy zapełniały 
zawsze świątynię po same brzegi. Dr. Parker za
pytany raz o przyczynę tego, rzekł:

— Pan to zrozumie, gdy pan będzie czytał 
w mojej bibliotece. Ona zna idu je się wszędzii. 
Na kolei podziemnej i wewnątrz tramwajów, 
w składach herbaty i w eleganckich restaura
cjach, w zościołach na dworcach kolei, na ze- 
braniacn towarzyskich, przyjęciach, zgromadze
niach, na obchodach jubileuszowych i przy ło
żach chorych. Znajdzie ją pan zarówno w wię
zieniach, jak i w budoarach. W istocie nigdzie 
się nie mogę jej pozbyć. Nazwijmy ją w brązu 
odpowiedniejszego wyrazu „naturą ludzką*. Ba
dam ją, studyuję, dlatego nazywam ją moją bi
blioteką i dlatego ludzie chętnie mi się przy
słuchują.

W  Anglii podobnie jak we Francji istnieie 
zwyczaj, że w kościołach (w zimie opalanych) 
składa się drobną opłatę; każdy obowiązany jest 
składać ofiarę za udział w nabożeństwie, as słu
chanie kazania itd.

Otóż pastor Parker ogłosił raz, że „wdowy 
i kaznodzieje*' wolni są od skradania daniny. Przy 
najbliższ. j sposonności stwierdził on, że „żadna 
krwawa wojna nie przysporzyła tylu wdów“f co 
to jego ogłoszenie. Jeden z bezimiennych czcicieli 
posłał rac dr. Parkerowi 4C0 koron w dowód 
sympatyi, z powodu napaści na pastora, umie
szczonej w jakiemś dzienniku. Parker zwrócił się 
wkrótce potem do swoich parafian z prośbą, by 
się modlili, aby gazeta znów takie artykuły druko
wała. a on otrzymywał tego rodzaju „dowody 
uznar ta*.

Pewnego razu miał Pa"ker kazanie w ja 
kiemś mieście prowmc^onalnem, i zauważji, ie  
jakiś młodociany „dandv“ ciągle spogląda nr 
swój złoty zegarek. Wreszcie przebrała się miar
ka cierpliwości. Przerwał swą przemowę i zwró
cił się dc młodzieńca ze słowy:

— Pozostaw pan już raz ten zegarek w 
swej kieBzeui; wszak my tu mówimy o wieczno
ści, ah nie o czasie.

Jan Wołotyński.

Z  caratu.
R ozruchy robotnicze 

nad D onem .
W Rostowie nad Donem rozrujhy robotni

cze trwają aalej. Wydano nową proklamację. 
W zeszłym tygodniu o 1.000 robotników mniej 
stanęło do pracy. Przedsięwzięto nowe areszto
wania. Wczoraj w południe, gdy roDotnicy nie 
biorący udziału w bezrobociu, udawali się z ro
boty na obiad, obrzucili ich str&jkuiący kamie
niami. Musiało wkroczyć wojsko i spokój przy
wróciło. Do rozlewu krwi jednak nie przyszło. 
Na liniach kolejowych rozstawiono wojsko dia 
•trzeżenia ich. W miejscowości Tichoreckaja nie
pokoje kończą się. Zgromadzenie robotników na 
przedmieściu Rostowa „Nowa Temernickaja* 
rozwiązano. Sześćdziesięciu robotników wydalono 
z Rostowa.

Strajk farmaceutów.
L w ó w  9 grudnia.

W e wszystkich aptekach galicyjsaich one
gdaj w południe tarmajeuci porzucili robotę 
i rozpoczęli strajk. Jest on następstwem długich

M orderstwo
na Great Perter Squar Nr. 119.

(tiąg dalsiy)

— Blanka nie jest przecież twoją matką?. 
Fanny (z pełną buzią):
— A dlaczegoby nie?
— Może twoja ciocia, kuzynka?
— Boże wielki! krewna nie jest?...
—  Frzyjaciółka?
— O daleko więcej.
— Więc jest dobrą dla ciebie?
— Pewnie, nikt nie jest tak dubry, jak ona.
— A  ciem ty jesieś?
Famy śmiejąc się: ja ?  mała dziew-

ezynka!
— Chodzisz do szkoły?
— O, tam mnie nikt nie zaprowadzi.
— Lecz co ty robisz?
— Zapałki sprzedaję. Idę przed Nathional- 

Gallerie i tam z Willim zasypiam.
— A  dlaczego tam zasypiasz?
— Bo tak matka chce.
— Bo tac matka chce?... a więc masz 

matkę?
Fanny wzdrygając się.

— Pawnie.
— Gdzież mieszka?
— Dokąd jej nie wyrzucą, pod szynkiem.
—  Lecz dlaczegóż masz z „Willim* spać 

przed Natbional-Gallerie.
—  To pan nie wie? Ależ to komeayat Od 

matki dostaję dwanaście pudełek zapałek i muszę 
sprzedawać. Siadam na schodach kościoła, czasem 
koło teatru wieczór, jak ludzie idą, zamykam 
oczy i śpię, ale ja wszystko widzę i słyszę, tylko 
tak naumyślnie robię. Idą ludzie, zatrzymują się 
i nieraz jaka dobra pani zapyta się: „Biedne 
dziecko, czemu nie idziesz do domu?*

A ja tac/ynam płakać, że wszystko muszę 
sprzedać, bo matka bić będzie. I tak nazbieram 
czasem dwa szyllingi. Zaraz matka nadchodzi 
odbiera i m ówi: „Czy będziesi rpała, ty ropucho, 
albo ci kości połamię i ja znowu śpię i zaczyna 
się od początku.*

— To matka ciebie pilnuje i odbiera pie
niądze wszystkie?

— I... Broń Boże! Matka rozumie się na 
interesie! Ale jak kiedy naprawdę zasnę. No...

— To matka cię bije?
— I jeszcze jak, —  nie zapomina o tem
Przy tych słowach mała ściągnęła podartą

sukienczynę i pokazała dziennikarzowi małe bie
dne ramię sine i zczerni&łe od bicia.

— To życie twoje, F«nny, nie wesołe?

— O z chłopcem mam uciechę, A przytem 
mam fryzurę.

— Fryzury!
Mała Fanny wlazła pod łóżko i wyciągnęła 

stamtąd kok zrobiony z włosów. Z dumą przy
pięła go na głowie, nie zwracając uwagi ca to, 
że jest daleko jaśniejszy od jej włosów.

— Niech się pan patrzy... ubieram to w nie
dzielę, gdy idę ne. spacer. Lecz proszę matce nic 
nie mówić, bo ona by mi to odebrała.

— Bardzo ładnie, Fanny — a z chłopcem 
masz także uciechę?

— A jakże! idziemy potajemnie na kome- 
dyę. Przychodzi Bob i mówi — chodźmy do te
atru, jak mi dasz całusa puszczę cię za darmo! 
Ze złości omałom ze skóry nie wyskoczyła... były 
jeszcze dwie anajome a Bob powiedział: dam
skie towarzystwo to moja pasya.

Tak powiedział, a ja nie wiem co to 
znaczy.

Po tem nas zaprosił na lody za całego pen
sa dis każdej, potem siedzieliśmy w teatrze, na 
najlepszych miejscach, bośmy się nu wszystkich 
z góry patrzyli, a potem poszliśmy do szynku.

— Fanny ?1
— I eóż w tem złego? Ja piję wodę z so

kiem, nie to co Bo fi. Ale w tedy wieczur wszy
scy piwo pili, a ja limoniadę, Aie dostałam od 
matki bicia I Mniejsza z tem, bom się bawiła!

— Lecz teraz mówmy o Blance — rzekł 
dziennikarz.

— Dobrze, czemu tak długo aie wraca do 
domu?

— Znasz ją już dawno Fanny?
— Tak długo, jak ona tu jest.
— A więc około trzecb miesięcy.
— Nie wiem! Było bardzo gorąco i poźno 

jak dzisia. Płakałam dużo, bo matka mnie biła, 
wtedy przeszła Blanla, zaczęła się rozpytywać i 
wzięła mnie do siebie!

— Czy ona miała jaką robotę ?
— Nigdy nie widziałam, by co robiła.
— I nikt do niej nie przychodził?
— Ani żywa dusza I
— Ale niech pan słucha... Jak pan Blance

co złego chce zrobić, to...
— Nie, Fanny. Jestem jej przyjacielem. Czy- 

byś się bardzo zmartwiła, gdyby ciebie porzuciła?
— Ona tego nie zrobi... pan żartuje... kto 

pan jesteś?!
—  Ja ci dobrze życzę maleńka. Patrz, tęn 

papier dla ciebie zostawiono.
— Dla mnis? a co to jest?
—  ałuohaj Kochana Fauny bądź zdrowa,

jak sianę się bogatą, wrócę po ciebie.
—  Patrz, a tc dla ciebis — dodał — wrę

czając jej szylliuga.
Mu ł  obracając pieniądz rzekła:
—  Nie rozumiem co to może znaczyć?...

— To znaczy mała Fanny, że Blanka już 
nigdy nie wróci.

Fanny głowę schvliłk na stół, a mizemem 
jej ciałkiem wstrząsało gwałtowne łkanie. Napró- 
żno dziennikarz starał się ją pocieszać. Musiał 
odejść, zostawiając maleństwo w pustej i zimnej 
izdebce.

ROZDZIAŁ XI,
„Księżyc* żegna na jakiśw którym „Księżyo* żegna na jakiś osad Anto

niego Cowlrioka.
Podaliśmy dokładnie wszystkie wiadomości, 

jakie nasz wsnółDracownik mógł zebrać. W do
mu, gdzie zostawił małą Fanny, był jeszoze triy 
razy, lecz o młodej osobie nazywanej blanką, ni
czego dowiedzieć się nie mógł. Sąsiadzi pomimo 
zTykłej ciekawości nic się o niej więcej nie do
wiedzieli jak to, że trzy miesiące temu wynajęła 
pokój umeblownny i mieszkała w nim, nie zaj
mując się niczem ad  nikim. Jedna mała Fanny 
umiała w me wzbudzić ćyw ue uczucia i tę 
przyjmowała u siebie. Policja o niej wskazówek 
nie umie dać, a co więcej, pomimo, że w dziel
nicy tej na żadnej samotnej kobiecie jąsiedzi nie 
zostawiają suchej nitki, o niej nikt słówka złego 
nie powiedział. Opmię ma jak najlepszą.

O Antonim Co winek Loruzpondent nasz tak- 
żt nic się nie dowiedtiał.

(Ciąg daL nast.)

MIKOŁAJ LUDWIG Lt 6t , Hotel Gtoorge’a
eolara

P łaaieie gum owe i szewiotowe angielskie, lask i, parasole, 
kalosze, reka w ioski.

Antoni U niski
Lwów — plae K aryaeki L O.

handel 
wyrobów żelaznych

poleca
Łyżwy DAL1FAX po zł. 1 20 do 4*50. 1F.BKU B zł. 260. GAZELLA zł. 4*75. 

JACKSON HEYNES zł. 4*25, 5*— , 6*50. ACHILLES, POLLUKS zł. 6.— . 
N ożyce do byd ła  zł. 2*— , d o  koni zł. 2 80. Noże stołow e, kuchenne, 
Brat wy yangitlakle Geo Hides & Son, wyłączne zastępstwo w Austryi.



2 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 10. Grudnia 1902 Nr. 301.

sporów między farmaceutami i właścicielami 
aptek. Farmaceuci domagają się zniesienia przy
wilejów aptekarskich, oraz uregulowania płac 
i stosunków służbowych. Kwestyą p erwszą zaj
muje się od pewnego czasu rząd centralny i o ile 
sądzić można, przywileje, jeżeli nie będą zupełnie 
zniesione, to w każdym razie bardzo będą ogra
niczone. Kwestyę drugą załatwić mieli sami 
właściciele aptek, odrzucili jednak tądania farma
ceutów. Żądania te, jak zapewniają nas osoby 
znające stosunki, są usprawiedliwione; magistro
wie farmacyi i wogóle pracownicy aptekarscy 
należą do najgorzej wynagradzanych pracowni
ków, a z powodu przywilejów aptekarskich bar
dzo mało mają szans dojścia do apteki własnej, 
jeżeli wreszcie sprzeczać się można o wysokość 
wynagrodzenia, to już żądanie ustanowienia 
pewnych norm służbowych za zupełnie słuszne 
■znane być musi. Stanowisko więc, jakie zajęli 
pryncypałowie aptekarscy, nie jest wolne od naj
surowszej krytyki. Z drugiej jednak strony nie 
można przewidzieć, że podniesienie takiego straj
ku, który w pierwszym rzędzie nie na pryncypa- 
łach, ale na chorych i cierpiących się odbija, 
jest rzeczą sumienia i trudno nam wyobrazić 
sobie, jak farmaceuci z sumieniem swojem się 
rozprawili. Chociaż dalej, na zapytanie, jakiego 
szukać mieli sposobu wobec odpornego stano
wiska pryncypałów? — odpowiedzi znaleźć nie 
■mierny. Są zagadnienia społeczne tak zawiłe, 
tylu stroi życia, tylu momentów etycznych do
tykające, do zanalizowania tak trudne, że bez
względna krytyka jest niemal niemożliwa.

Strajk farmaceutów rzucił postrach na cho
rych i ich rodziny. Apteki wprawdzie są otwarte, 
ale zamiast fachowych sił pracują w nich do
rywczo pozbierani pracownicy, dawni farmaceuci, 
niedokończeni medycy, praktykanci handlowi, 
nawet panny sklepowe. Tak prowadzone apteki 
nie mogą dawać żadnej rękojmii bezpieczeństwa 
i powstało niebezpieczeństwo ogromnych nie 
szczęść. Publiczność niebezpieczeństwo to czuje 
i o ile może obchodzi się bez aptek; ruch 
w aptekach, chociaż otwartych, jest więc bardzo 
słaby. Takie uienormalne stosunki w aptekach 
nie mogą więc być długo cierpiane.

Strajkujący farmaceuci są dość dobrze zor
ganizowani i nie wielka tylko liczba z nich 
wstrzymała się od strajku. We Lwowie strajkuje 
ich 58, w Krakowie 27, a także ze wszystkich 
miast prowincyonalnych nadeszły wiadomości o 
zar.rzestaniu pracy przez farmaceutów. Na ozele 
strajkujących stoi komitet, ktorego delegatem n? 
Lwów jest p. Seitman, na Kraków p Jawornicki, 
a przewodniczącym jest p. Śmieszek, stale miesz> 
kający w Oświęcimiu, lecz na czas strajku za
mieszkały we Lwowie. Droguiści, popierając strajk, 
zobowiązali się przez czas strajku żadnych re
cept nie sporządzać. Niemieccy i czescy farma
ceuci zapewnili, że nie obejmą miejsc strajkują
cy ch w Galicyi. We Wiedniu odbyło się nawet 
zgromadzenie ludowe w tej sprawie, a „Związek 
austryacki*, do którego należy tutejsze zawodowe 
stuwarzysienie współpracowników aptekarskich, 
przyrzekł strajkującym poparcie materyalne i mo
ralne. Strajkujący za poparcie moralne podzięko
wali, materyalnego zaś nie przyjęli, postanowili 
bowiem na razie opierać się na własnych si
łach. Również nie przyjęli ofiarowanego im ma 
teryalnego poparcia przez lwowski komitet partyi 
socyalno -demokratycznej.

Komitet strajkowy wniósł wczoraj do na
miestnictwa zażalenie, iż w aptekach pracują siły 
niekwalifikowane. Namiestnictwo zarządziło rewi- 
sye w aptekach lwowskich i krakowskich, a tak
że poleciło wszystkim starostwom przeprowadze
nie rewizyj w aptekach prowincyonalnych. W Ga
licyi jest aptek 208, farmaceutów około 300, z 
których przynajmniej 200 strajkuje.

*
*  *

Chuda hoowtka pisze w sprawie strajku;
Przewodniczący komitetu w ykonawczego 

współpracowników aptekarskich zawiadomił na
miestnictwo 28 listopada, że wszyscy współpraco
wnicy aptek zaprzestaną pracy 5 grudnia dopóki 
1. nie otrzymają gw.,r m yi, ze wszystkie żądania 
magistrów farmacyi, zam-rz»ią<e do gruntownej 
reformy spraw z-iwod aptekarskiego, nie będą 
uwzględniona i donófci będ.j całkowicie u- 
względmone ząd-o » m^g - row co do u egulo- 
wania ich stosunno* si-izb-,*ycb w aptekach ga
licyjskich.

Na konferencyi dnia 0 bm. przy współu
dziale reprezentantów gremium i pracowników 
odbytej, referent sanitarny złożył oświadczenie: że 
ustawowe uregulowanie spraw zawodu aptekar
skiego jest w toku i że przytem rząd z całą ży
czliwością weźmie pod rozwagę wszystkie życze
nia pomocników aptekarskich.

Ponieważ dalej rokowania między apteka- 
rsemi i współpracownikami na dwóch poprze
dnich konferenc/ach (16 lipca i 7 listopada) do
prowadziły do zgody jedynie co do czasu pracy, 
a nie doszło do porozumienia co do wysokości 
wynagrodzenia, przeto kraj. referent sanitarny na 
tej trzeciej konferencyi przedstawić od siebie pro
jekt kompromisowy: 1. Najniższa płaca magistra 
farmacyi w pierwszych pięciu latach w miastach 
z ludnością powyżej 20 tysięcy ma wynosić 160 
kor, miesięcznie, w miastach od 10 do 20 tysię
cy ludności 152 kor , w miejscowościach poniżej 
10 tye. ludności 144 kor. 2. Magistrowie mający 
pięciolecie mieliby pobierać w miastach z ludno
ścią powyżej 20 tysięcy 200 koron, w mia
stach średnich 190 koron, w miejscowościach 
z ludnością poniżej 10 tysięcy 180 koron. —
8. Z chwilą wejścia w życie nowej ustawy 
gremialnej, która ma nadać gremiom prawo na
kładania na swych członków pewnych opłat na 
rzecz współpracowników, zobowiązują się apteka
rze już obecnie, za każdego w ich aptece zatru
dnionego magistra opłacać do kasy gremialnej 
dodatki miesięczne, w wysokości później oznaczyć 
•ię mającej, z którychby potem magistrom mają
cym więcej uiż 10 lat służby zawodowej, wypła
cano dodatki do płacy z tytułu większej ilości lat 
służby. Ponieważ jednak prawdopodobnie apteka
rze musieliby z tej przyczyny płacić co najmniej 
24— 80 kor. miesięcznie więcej, przeto z chwilą 
wejścia w życie tych dodatków powyżej wymie
nione płace miałyby być obniżone we wszystkich 
pozycyach o 10 kor. 4. Adzie za obopólną zgodą 
magister miałby w domu aptekarza mieszkanie, 
tam odliczałoby się z powyższej płacy 20 kor., 
za całkowite zaś wyżywienie 60 kor. mieaięi zme.
5. Wszystkie inne dotychczas w zwyczaju będące 
świadczenia ze strony aptekarza ustają.

Na ^.wyższy projekt aptekarze zgodzili się, 
natomiast magistrowie farmacyi zgadzając się na 
wysokość płac nie chcieli się zgodzić na niższe 
płace w miastach mniejszych, opuszczając jedy
ni* 5 procent dla aptekarzy w miejscowościach, 
w których jest tylko jedna apteka; nadto żądali 
dla wszystkich magistrów od 11 roku służby po 
280 koron miesięcznie. Mimo blisko trzygodzin
nych pertrakt&cyj, ta trzecia konfereneya nie za
kończyła się porozumieniem.

Po wybuchu strajku krajowy referent sani
tarny zwiedził 15 aptek lwowskich, toż samo 
wczoraj zwiedzili wszystkie 17 aptek we Lwowie 
krajowi inspektorowie sanitarni dr. Barzycki i dr. 
Lachowicz oraz lekarz pow. dr. Krzyżanowski i 
przekonali się, że w żadnej lwowskiej aptece nie 
ma zastoju, żadnego natłoku publiczności i że 
ilość współpracowników fachowych jest wystar
czającą w teraźniejszych stosunkach zdrowotnych; 
lekarze ci nie dostrzegli też nigdzie, aby osoby 
nieukwahfikowane ekspedyowały recepty. Jedna 
apteka we Lwowie (Mikolascba) nie utrzymuje 
od wybuchu strajku służby noenej. Wszystkie in
ne apteki lwowskie (tj. 16) mają także służbę 
nocną. Namiestnictwo zarządziło, aby lekarze u- 
rzędowi w całym kraju zwracali baczną uwagę, 
iżby tylko siły fachowe należycie ukwalifikowane 
zajmowały się ekspedyoyą recept. Ściślejszy ten 
nadzór nad aptekami będzie trwał w całym kra
ju przez cały czas strajku.

Krajowa władza polityczna, z której ramie 
nia już dotychczas w układach pomiędzy obu 
stronami pośredniczył kraj. referent zdrowia, nie 
przestanie czynić starań, żeby doprowadzić do 
porozumienia i aby tern samem strajk mógł być 
jak najrychlej zakończony.

*  *
*

Dziś raco w tow. aptekarskiem odbyło się 
zgromadzenie strajkujących. Obecną sytuacyę 
przedstawił przewodniczący p. Śmieszek. Przed
stawiony przez niego wykaz stwierdza, że do 
strajku przystąpiło we Lwowie 104, w Krakowie 
40, na prowincyi zaś 65 współpracowników. P o
nadto 10 zarządców aptek, którzy podpisali de
klarację, nadesłało oświadczenie, że solidaryzują 
się ze strajkiem zupełnie, a tylko ze względu na 
odpowiedzialność sądową muszą pozostać na ra 
zie na stanowiskach. Razem podpisało deklaracyę 
220, strajkuje zaś 209.

KRONIKA.
Lwów, dniu 6. Grudnia 1902

K alen d arzyk .
We środę 10 grudnia N. M. P. Lorent. -  Qr. kat. 

Jakewa M -  Kai. ułow. Badziatawa.
Wschód słońca 7-45, zachód 889.
We czwartek 11  grudnia. Damazego " tp, — Gr. 

kat. 8 tefana M. — Kol. słów, Woj mira.
Wschód słońca 7 47, zachód 8 89.
W piątek 12 grudnia Aleksandra Żoł — Gr. kat. 

Paramona — Kai. słow. Wolidara.
Wschód słońca 7‘48, zachód 8 89.

Prócz stałych powieściowych fejletonów 
mamy zapas nowelek i rozprawek, obejmuącyi h 
jeden do dwa fejletony, a które w miarę miejsca 
zwłaszcza w czasie feryj parlamentarnych, druko
wać będziemy. Jedną z takich nowelek jest znako 
mita dra Tadeusza R i t t n e r a  pod napisem „Czer
wony kapelusz*.

Z działa martyrologii polskiej mamy w tece 
„Z wygnańczej doli*, opis pobytu wygnańczego 
jednego z dostojników Kościoła pod zaborem ro
syjskim. Jest to rzecz oparta na zupełnej prawdzie 
a napisana z niezwykłym polotem i siłą uczucia.

— Hr. GsłllChOWSkl, minister spraw zagranicz
nych, otrzymał od cesarz i  Wilhelma w darze jego 
fotografię w bogatych ramach na pamiątkę odno- 
wiania trój przy mierzą.

— Konsul austryackl w Warszawie. Dotych-
ozasowy kiorownik generalnego konsulatu austryac- 
ko-węgierskiego w Warszawie, baron Hoenning O’ 
Carrol, zamianowany został kierownikiem nowo u- 
tworzonego austryackiego konsulatu w Sydney w 
konfederacyi Stanów austryaokich.

W jego miejsce kierownikiem generalnego 
konsulatu Austro Węgier w Warszawie zamianowa
ny został Stefan Ugron de Abranfalva. Generalny 
konzul Ugron, Węgier z pochodzenia, brat posła 
do sejmn węgierskiego, bawił jako wicekonsul 
przed sześciu laty czas dłuższy w Warszawie i — 
jak tamtejsze pisma stwierdzają — pozostawił w 
warszawskich sferach towarzyskich nader miłe 
wspomnienie. P. Ugron był konsulem w nowo n- 
tworzonym konsulacie w Tyflisie, a od dwóch lat 
konsulem w Aleksandryi. Po Nowym Roku obejmie 
p. Ugron swe uraędowanie w Warszawie

— Tytuł „doktoranda44 zakazany. Minister o- 
ńwiaty zakazał używania nkończonym Studentom me
dycyny, znajdującym się w stadyum zdawania ści
słych egzaminów używania tytułu „doktoranda44.

— Ostrzeżenie przed wychodźtwem do Anglii.
Ministerstwo spraw wewnętrznych ostrzegą usilnie 
poszukujących pracy przed wychodżtweiii do An
glii. Według wiarogodnych informacyj, jakie otrzy
mało to ministerstwo, pannje obecnie w Anglii 
nadmierna podaż sił roboczych, wywołana tam, że 
po wojnie tranawaalskiej tysiące żołnierzy rozpu
szczono do domów, a w bliskiej przyszłości zna
czna jeszcze liczba rozpuszczoną zostanie. Sytuacya 
zaś w handlu i przemyśle nie jest tego rodzaju, 
aby całe szeregi ludzi zgłaszających się do pracy 
mogły znaleść zatrudnienie, przeciwnie, w wieln 
gałęziach przemysłu, a zwłaszcza w przemyśle me- 

[ talurgicznym i warsztatach okrętowych, z powoda 
zmiejszenia produkcyi wydalono z pracy znaczną 
liczbę robotników. Dla obcych robotników chwila 
obecna jest szczególnie niepomyślną, tem bardziej, 
że przedsiębiorcy dają pierwszeństwo sznkającym 
u nich zatrudnienia żołnierzom, którzy powrócili z 
wojny. Przy obecnym stanie rzeczy więc robotnicy 
z Austryi nie mają żadnych widoków na to, aby 
mogli znaleźć w Anglii pracę. Czeka ich tam brak 
dachn nad głową i głód, skoro zużyją ten szczu
pły zapas gotówki, jaką z sobą przywieźli.

— Przeniesienia i mianowania. Prezydent mi
nistrów jako kierownik ministerstwa sprawiedliwo
ści, przeniósł naczelników kancel. F. Eberla ze 
Złoczowa do Lwowa, Wolańskiego z Sambora do 
Sanoka i W . Peperę z Sanoka do Przemyśla, oraz 
zamianował naczelnikami kancel. W . Słyżnka we 
Lwowa dla Złoczowa i asyst, kancel. I. Haendla 
we Lwowie dla Sambora.

Ministerstwo handlu zamianowało L. Kranssa 
i A. Litwińskiego praktykantami rach. w dyrekcyi 
poczt.

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta Miecz. 
Miączyćskiego z Mikołajowa do Rzeszowa

— Mianowania. Cesarz zamianował sekretarza 
ministerstwa spraw wewnętrznych Włodz. Decykie 
wicza radcą sekcyjnym.

Prezydent ministrów, jako kierownik mini
sterstwa spraw wewnętrznych zamianował sekre
tarza starostwa Rudolfa Stankiewicza i komisarza 
pocztowego Zygmunta Źeleskiego wicesekretarzami 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

— Odznaczenia. Cesarz nadał radcy dwora w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Fryd, Pieńczy- 
kowskiemu krzyż kawalerski orderu Leopolda.

K ro n ik a  lwowska.
=  Powszechne wykłady uniwerayteckie. W

środę dnia 10 b. m. dr. B. Gubrynowicz : Dzieje

teatru w Polsce : Teatr w Polsce XVIII. i na po
czątku w. X IX . Szkoła realna, Kamienna 2. — 
Prof. uniw. dr. J. Siemiradzki: Wulkany i trzę
sienia ziemi: Trzęsienia ziemi, ciąg dalszy. Zakład 
chemiczny uniwersytetu, Długosza 6. Początek o 
godz. pół do 8,

=  Z uniwersytetu. Akt uroczysty imatrykula- 
cyi w bieźącem półroczn zimowem 1902/3 odbędzie 
się w poniedziałek i wtorek dnia 16 i 16 bm. a 
mianowicie uczniów wydziału teologicznego dnia 
16 bm. o godz. 9 rano, uczniów wydziału prawa i 
umiejętności politycznych o początkowych literach 
nazwiska A do Ł (włącznie), dnia 16 bm. o godz. 
4 popoł., uczniów tegoż wydziału o początkowych 
literach M. do Z. dnia 16 bm. o godz. 9 rano, 
uczniów wydziału lekarskiego i filozoficznego dnie 
16 bm. o godzi <ie 4 popot. każdym rozem w auli 
uniwersytetu.

=  Na cześó p. Modrzejewskiej odbył się u
marszałka krajowego i Krystyny lir. Potockiej 
wczoraj wieczorem obiad, na który prócz pp. Chła
powskich przybyli: namiestnik hr. Piniński, hr.
Stanisławowa Badeniowa, hr. Mieczysławowa Pi- 
nińska, pp. Kazimierzowie Laskowsoy, członek W y
działu kraj. Dąmbski z małżonką, radca Dembow
ski, hr. Emil Potooki, Kazimierz Skrzyński i 
inni'

=  Uroczystość poświęcenia sztandaru Tow. 
sług państw, we Lwowie odbyła się w niedzielę 
w kościele OO. Bernardynów. Ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz odprawił mszę św. i poświęcił sztandar, 
poczem odbyło się wbijanie gwoździ pamiątkowych. 
W pierwszej parze trzymali sztandar do chrztu na
miestnik hr. Piniński z panią marszałkową hr. Kry
styną Potocką, w drugiej marszałek kraj. hr. 
Andrzej Potocki z panią Tchorznicką, w trzeciej 
prsz. dr. Tchorznicki z panią Sabiną Lidiową, w 
czwartej wicepr. Lidl z panią Mauthnerową. w piątej 
dr. Płażek z panią Merunowiczową, w szóstej prez. 
Małachowski z panią Michalską, dalej hr Łoi z 
panią Dąbrowską, prezydent Banch z panią Strój - 
nowską, radca dr. Wereszczyński z panią Dulębo- 
wą, radca Woroniecki z Flattauową, radca dr. Kora 
dz. Schechtlową.

=  W sprawie wiecu narodowego odbyło się 
we Lwowie posiedzenie wydziału wykonawczego, 
na którem komisye sekcyjne zdały sprawę z do 
tychczasowyck czynności przygotowawczych Ter
min do nadsyłania elaboratów wyznaczono do koń
ca stytenia 1903. Referaty lub ich dokładne stre
szczenie rozpatrywać będą następnie sekeye i zda
dzą o nich sprawę pełnemu komitetowi, który po
weźmie uchwałę co do ich dopuszczenia lub zmo
dyfikowania, komitet bowiem dąży do tego, aby 
wszelkie sporne szozegóły z wiecu zostały wyklu 
czone i zgodne rezolucye wiecowi przedłożono.

=  Spór o muzeum przemysłowe miejskie
między gminą m. Lwowa a galicyjską Kasą o- 
Szczędnoźci o ustalenie obowiązku w sprawie dal
szej budowy gmachu dla miejskiego muzeum prze
mysłowego zakończył się wyrokiem na niekorzyść 
gminy. Wyrok ten umotywował trybuna1 tem, że
0 obowiązku kończenia bndowy przez Kasę, nie mo
że być mowy, skoro gmina z mocy tegorocznych 
układów już sama tę budowę prowadzi, że wreszcie

Kasa oszczędności nie mogłaby w żadnym 
razie byó zobowiązaną do kończenia budowy ma 
zeum, na podstawie kosztorysów, przekraczających 
przeznaczony na ten cel fundusz 250 tysięcy, albo
wiem chociaż komitet budowy, w którym zasiadali 
także delegaci Kasy, przyjął za podstawę rozpo
czętej budowy kosztorysy wyższe, to z tego dzia
łania komitetu nie urosły' dla gal. Kasy oszczędno 
ści żadne obowiązki, gdyż delegaci z Kasy, nie 
zastępowali w komitecie budowy dyrekcyi Kasy, 
lecz byli tylko pełnomocnikami Kasy z pełnomocni 
ctwem ograniczonem w tym kierunku, że im nie 
wolno przekroczyć kosztów budowy po nad 260.000 
z ł , a gmina była o tem ograniczeniu delegatów 
powiadomioną. Także do przyrostu odsetek od da
rowanego kapitału, nie może gmina rościć żadnyoh 
pretensyj. pouiewaź nie wykazała, że między gmi
ną a Kasą przyszła do skntku umowa depozytowa, 
na mocy której Kasa do przechow /wania I frukty- 
fikowania darowanego funduszu, byłaby zobowiąza
ną. Przeciw temu wyrokowi gmina wniesie a- 
pelacyę

=  19 tg rocznicę wprowadzenia się do własne
go gmachu, uczcił „Sokół14 uroczystym wieczorem 
muzyczno-gimnastycznym. Wzięły w nim udział 
oprócz kapeli narodowej i chóru „Sokoła“ , pani 
Rotterowa i Tarnawiecka, oraz pp. Kornecki i 
Szczepański, a ’.vieczór zagaił p. Obmiński prze
mówieniem o potrzebie pielęgnowania idei sokolej.

=  229 rocznicę istnienia obchodziła wczoraj, 
jak corocznie, wszystka tutejsza młódź kn piecka, 
zszeregowans. w „Stow. kupców i młodzieży han
dlowej44. W dniu 14 grudnia 1673 r. „Młódź mia
sta Jego K. Mości Lwowa, kupieckie traktująca 
zabawy* połączyła się w związek, w którym po
stanowiła, „że każdy proprio sumptu (własnym 
kosztem) przez całą oktawę Niepokalanego poczęcia 
Najświętsze; Panny gotowiśmy w Cathedralnym ko
ściele Farskim z jarzącymi pochodniami rano na 
roratnym nabożeństwie do Elevatiy (podniesienia) y 
Prosessiy wychodzić11. Konfranternia przechodziła 
różne koleje, aż w r. 1853 zamieniła się w Stowa
rzyszenie, które dziś krzewiąc poczucie koleżeńskie
1 hasło samoobrony wśród swoich członków, zbiera 
obfite rezultaty i jtało się jednem z najpoważniej
szych towarzystw. Ale dzień 8 grudnia, dzień Nie
pokalanego Poczęcia N. Panny — tradycyą uświę
cony —  jest wielkim dniem w lwowskiem kupie- 
ctwie.

Toż i wczoraj odbyło się w kościele arohika- 
tedralnym uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez 
be. arcybiskupa Bilczewskiego, w którem korpora- 
cya wystąpiła gremialnie i solennie, jak na to wiel
ka w dziejach zasłużyła rocznice.. Kazanie podnio
słe wygłosił ks. prałat Lenkiewicz. Wieczorem, w 
lokalu własnym przy ul. Czarnieckiego odbyła się 
uroczysta wieczornica. Pierwszy bardzo piękny to
ast wniósł p. Stanisław Markiewicz na cześó dziel
nej bojowniczki w obronie ojczystego handln — 
prasy, w ręce jej we Lwowie najstarszego repre
zentanta p. Platona Kosteckiego. Sędziwy nestor 
dziennikarstwa odpowiedział na toast, podnosząc 
znaczenie tej pracy, ale nie tej, co wiedzie robotę 
destrukcyjną i zgniliznę szerzy, lecz tej uczciwej, 
świadomej celu, którą na równi z kapłaństwem po
stawić można śmiało. P. Sch.%je- pil na pomyślność 
„Gwiazdy14; p. Bardasz zdrowie „Sokołów*. Za ty
mi toastami poszły liczne inne, a chór przeplatał 
je pieśniami. Ożywiona zabawa i pogadanka prze- 
oiągnęły się prawie do północy, kończąc doroczne 
święto kupieckie.

=  Jadno ozy dwurazowa nauka. W sprawie 
tej odbyło się w sali ratuszowej w niedzielę zgro
madzenie rodziców, zwołane przez Związek rodzi
cielski, Tow nauczycieli szkół wyższych i Tow. 
pedagogiczne. Obrady zagaił prof. Kalina, poczem 
przeprowadzono obszerną dyskusyę, w której za 
jednorazową nauką oświadczyli się wszyscy mówcy 
a to pp. dr. Aleks. Lisiewicz, Kwiatkowski, Fry- 
ling, prof. Błażek, Hudec, ks. Bilinkiewicz, Schle 
singer, akademik Kochański, prof. Mańkowski, 
prof. Twardowski i prof. Nussbaum, poczem zgo
dnie uchwalono następującą rezolucyę zredagowaną

przez prof. Boi. Mańkowskiego. „Zważywszy, iż 
zaprowadzenie dwurazowej nauki nie będzie prze
szkodą wałęsania się uczniów leciwych po ulicach 
i nie wpłynie na zmniejszenie się wśród nich cho 
rób zakaźnych zważywszy dalej, że dwurazowa 
nauka jest dla zdrowia młodzieży szkodliwą, że u- 
niemożliwia jej kształot>n.e się fizyczne, że dla na-' 
uki samej jest niedogodna, że jest przeszkodą bie- 

jdniejszym uczniom w uczęszczaniu do szkoły i że 
^utrudnia rodzicom wpływ na nich wychowawczy,, 
^gromadzenie rodziców uprasza radę szkoli ą kra
jową o zatrzymanie nauki je nora z owej, a dk u ‘ 
niknięcia szkodliwych jej skntków o przedłużenie 
pauz s-kolnych i zmniejszenie ma+eryału nauko
wego*. |

=  „Wspólność*, tow. bratniej pomocy lwow
skich rękodzielników i przemysłowców obchodziło i 

wczoraj uroczyście dwudziestą czwartą rocznicę 
swego istnienia Po nabożeństwie, odbyło się w 
sali Gwiazdy wspólne zebranie, nacechowane ser
decznością.

=  Pogadanka na temat jedno i dwurazowej 
nauki s kolnej odbędzie się w „Związku naukowo- 
literackim14 we środę 10 bm. o g. 8 wieczór, Za
gai prof. Bolesław Błażek. i

=  Jedna z najstarszych kawiarni we Lwowie/ 
pod firmą, Jana Dobrowolskiego, znana pod nazwą! 
„piekiełko44, niegdyś bardzo popularna, bo zbierali 
się w niej publicyści, politycy, dziennikarze, zo
stała zamknięta. Mimo swej nazwy odstraszającej, 
była to bardzo spokojna kawiarenka i miała naj
obfitszą czytelnię gazet i pism peryodycznych. W 
ostatnich latach zbierali się w niej socyaliści.

=  Podwieczorek „Koła panien* urządzony 
wczoraj w kasynie miejskiem, wypad* świetnie i 
przyniósł znaczny dochód. Podwieczorek nświetniła 
swą deklamacyą pani Solska a cłou jegc stanowiła 
„Jednodniówka14, pełna aforyzmów, między któremij 
był także aforyzm 8ieukiewiczi, który poniżej po- j 
dajemy. 1

- -  Szulsrka we Lwowie. W sobotę do godz.j 
9 wieczorem trwał dalszy ciąg rozprawy karnej 
przeciw 40 oskarżonym o uprawianie hazardu w 
kawiarniach lwowskich. Charakterystyczne były ze
znania świadka kelnera Wilhelma Rissa. Był on 
do 10 października 1901 płatniczym w kawiarni 
Metropole, która jest własnośoią radnegc p. Jaco- 
wicza. Świadek zeznał, że grali tam gości6 prefe 
ransa, taroka, ma czka, ferbla i nasze-wasze. P. Ja- 
nowicz grał sam także. Na piętrze w hotelu nad 
kawiarnią, przeznaczone były specyalne pokoje, do 
których chodzili graó goście nie chcący być w ka
wiarni żenowanymi. Głównym kierownikiem gier, 
był Posament, a kiedy on był w kawiarni, „było 
już „hop bank14. Posament był bankierem i płacił 
z początku po 20 kor. od banku potem jednak nie 
chciał płacić więcej, niż 10 kor. Raz, grał 3 ty
godnie z rzędu, potem grał rzadziej, jeśli mu się 
trafiła partya. Wygrywał Posament dużo; kogo on 
ograł świadek nie pamięta. Co do taksy, to każdy 
gość płacił kartowe 2 korony, a prócz tego po za 
3 godziną w nocy po 1 koronie na świece. Lip 
schiitz, przychodził rzadziej od Posamenca i stawiał 
na karty w nasze-wasze. Riss porzucił swe miej
sce w kawiarni Metropole dlatego, ie  goście „na
ciągali1- go bardzo. Każdy, który zgrał się w karty, 
nietyłko, że nie zapłacił mu aartowego, ale jeszcze 
nieraz i pożyczył na dorożkę do domu, a odaawał 
— nie każdy. Stracił w ten sposób przeszło 2000 
koron. Twierdził dalej, że goście grali tam nieraz 
24 godzin bez przerwy. Zwyczajnie grano w ka
wiarni, jeśli jednak obawiano się policyi przeno
szono się z grą do pokojów hotelowych na piętrze, 
a skoro i tam groziło niebezpieczeństwo, uciekano 
do piwnicy i tam grano w suterenach. Razu pe
wnego wpadł nagle do graczy p. Jauowicz z okrzy
kiem : „policya idzie*. W jednej chwili zgaszono 
światło a gracze rozsypali leżące na stole banknoty 
i rozbiegli się, zbierali zaś banknoty ze stołu tak 
prędko i gwałtownie, że poteia miał jeden gracz 
w ręku kawałek piątki, inny kawałek dziesiątki itd. 
Prócz Posamenta grali Lubinger i Lipschtltz. Foto
graf Uergtraun trzymał raz także bank i wygrał 
grube pieniądze. Machniewski grywał często w fer
bla, maczka i nasze wasze. Szuszkiewicz grywał w 
ferbla i nasze-wasze, przegrywał ciągle i pożyczał 
odeń pieniądze po każdej grze. Silberfeld grał też 
i przegrywa’ , nieraz i paręset guldenów. Gasel gry
wał, choć rzadko. Przychodził około 3 godz. nad 
ranem i nie chciał płacić kartowego a tylko za 
świece. Dr. Gołąb grywał, póki się nie ożenił. Po 
ożenieniu nie widział go Ries już nigdy. Tomickie 
go zna z widzenia nie widział go jednaa nigdy 
przy kartach.

Skonfrontowani ze świadkiem obecni na sali 
oskarżeni zaprzeczyli zeznaniom świadka jeden tylko 
Lubinger przyznaje, że w kawiarni Metropole grał 
w żydowskiego klabra.

Podobnie zeznawał Filip Koch, obecnie re
staurator, który był przed dwoma laty płatniczym 
w kawiarni Metrepol, a potem miał tam wyszynk 
piwny w suterenach. Grano wtedy w kawiarni w 
preferausa, klabra, ferbla, maczka i nasze-wasze, 
Nie interesował się tem, gdyż pokoje do gry do 
niego nie należały. Bank trzymał Posament.

Identycznie wreszcie zeznawał Jakób Scnmai- 
lenberg, kelner w restauracyi kolejowej ne głó
wnym dworcu. Był przed 2 laty kelnerem w ka
wiarni Metropol jeden miesiąc tylko, a w kawiarni 
Bellevue 4 miesiące. W Bellevue grali w nasze 
wasze Posament, Łipschiitz, Munio Reiss, Lnbinger, 
Katz, Kormann, Machniewski i Silberfeld, Bank 
trzymał Posament.

Termin dalszej rozprawy wyznaczy sędzia pi
semnie.

K ro n ik a  krajowa.
Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie dnia 

11 bm w Wolence pow. Drohobycz.
W SZCZOrOU koło Mikołajowa dostali się zło

dzieje do lokalu urzędu pocztowego i skradli za
pas marek pocztowych wartości przeszło 1.200 
koran.

Ruch pociągów na kołomyjskich liniach lo
kalnych, oraz na liniach Hadikfalva— Brodina i 
Karleberg—Putna został z powodu zewiei śnieżnych 
wstrzymany aż do odwołania.

Wioo ruski w Starym Samborze zrobił fia
sko. Diło biada, że mimo tego, iż komitet dołożył 
wszelkich starań, aby zjazd był jak najliczniejszy, 
mimo rozesłania zaproszeń do wszystkich gmin, o- 
soduo do księży, a osobno do czynniejszych wło
ścian, mimo, że pora sprzyjała, na wiec przybyło 
100 chłopów. 8 mieszczan, 6 księży i 2 inteligen- 
tników. Z tego widać, że jątrzące a bezpożyteczne 
wiecowania przejadły się już ruskiemu włościani
nowi Przewodniczył notaryusz W . Gołubowski, o 
sy tnący i mówił paroch Zubryóki z Mszańca. Sięgał 
do wspomnień z dziejów dawnych czasów i opo
wiadał o politycznym „ucisku44 i „poniżeniu44 Rusi
nów przeszłem i obeonem. Prawił o „deptaniu* 
praw Rusinów w radach pow., sejmie i parlamen
cie, o „krzywdach44 na pola ekonomicznem i szkol
nictwa. O „projektach agrarnych44 mówił koncy- 
pient adwokacki p. Nowakowski, twierdząc, że ga
licyjskie „latifundia* stanowią niebezpieczeństwo 
dla chłopa. Był za tem, aby „dobra pańskie44 prze

szły w ręce chłopsicie tj. „właściwe14. O uędzy 
włościan w przeciwstawieniu do przywilejów „pa- 
nów“ mówił chłop P. Nowakowski. Potem uchwa
lono — jak zawsze jednogłośnie — znaue z in
nych wieców rezolucye, a więc oświadczono się za 
powszechnem głosowaniem do rad gminnych, po
wiatowych, sejmu i parlamentu, za podziałom Ga
licyi na ruską i polską Dalej protestowano i „z o- 
burzeriem sprzeciwiano się projektowi o włościach 
rentowych, przymusowych tow. rolników zawodo
wych wreszcie zaprotestowano „z całą stanow
czością" przeciw projektowi biura pośrednictwa 
pracy,

W Wadowicach urządza Sokół dnia 17 sty
cznia zabawę z tańcami na dochód własny.

K ro n ik a  ogólna.
§ Madiaryzn. kaźujo Rusinów węgierskich 1

Pod hasłem „fałszywa n.*zw* narodu14 podnoszą 
pisma węgierskie, że od kilku lat (!!) wkrad* się 
zwyczaj (1!), zwaó ludność grecko katolicką a stóp 
Karpat Rusinami, jakkolwiek ten lud nigdy się nie 
miał za Rusinów, — dlatego najwłaściwszą byłaby 

!nazwa „lud węgiersko-rosyjski14, w czemoy się i 
;duch węgierski tego ludu i jego pocho lżenie rosyj
skie uwydatniało.

§ Cesarz Wilhelm do robotników. Cesarz Wil
helm wygłosił we Wrocławiu do deputacyi robo
tników przemowę, w której dziękował im za to, 
że robotnicy nie zawiedli jego nadziei wypowie
dzianych w Essen i do niego przyszli. Wiadomość 
jakoby cesarz Wilhelm I był powiedział, że robo
tnicy tylko wtedy zdołają polepszyć swe położenie, 
jeżeli będą należeli do partyi socyalistycznej, na
zwał mówca ordynarnem kłamstwem (grobe Luge) 
Cesarz tak dalej mówił robotnikom : „Socyalisty-
czni agitatorowie podjudzają was przeciw praco
dawcom, innym stanom, przeciw koronie i ołtarzo
wi; wyzyskiwali was najbezwzględniej, terroryzo
wali, gnębili, aby swoją władzę wzmoonić i siać 
nienawió klasową, rozszerzać kłamstwa i oszustwa. 
Zamiast takich ludzi niech raczej robotnicy pro
stego skromnego męża z warstatu do reprezenta- 
cyi ludów wydelegują; z nimi, o ile przyjdą ja
ko zzstępoy robotników, a nie socyalnych demo
kratów chętnie pracować będziemy.

§ Paszkwii Sembratowycza na polski naród 
pod tytułem „Polonia irredenta*, pod którą ukra
iński działacz rozumie głównie szlachtę polską, — 
spotkał się z gromkim poklaskiem wrogiej Słowia- 
niom prasy prusofilskiej. Uczciwe dzienniki niemie
ckie zrozumiały niskie zamiary paszkwilanta i bro
szurę jego pominęły milczeniem. Sembratowycz wy
licza teraz w Dile głosy prasy wszechniemieckiej 
o jego paszkwilu na Polaków. I tak Frankfurter 
7tg pisze, że broszura zawiera skargi dobrze u- 
motywowane przez przytoczenie dat, cyfr i cyta
tów. Czy jednak owe daty, cyfry i cytaty są opar
te na prawdzie i ile są warte gołosłowne twier
dzenia Sembratowycza o polskim „irredentyzmie44 
o ten organ nakaty nie wspomina. Polakożercza, 
dawniej bismaraowaka Miinch. Mig. Ztg., dla któ
rej najskuteczniejszym środkiem do iagłady pol
skości, jest wyniszczenie szlachty polskiej, nie po
siada dość słów zachwytu dla p. Sembratowyczt., 
że w swej broszurce niemieckiej ataknje przede- 
wszystkiem i najsilniej polską szlachtę. Gadcino- 
wiec pruski czyni w końcu wymówki rządowi au
striackiemu, że daje tak wielką swobodę szlachcie 
polskiej. W takim samym tonie piszą o tym pa- 
szkwiln: berliński Post, osławiona Silesia, wszech 
niemieckie Salcb. Volk$blatt, Graser Tagep., wol- 
fowska Reichenb Ztg., pruska Magdeb. Ztg., ber
liński Reichsbote itd.

§ Deutsche Wlrtschaft. w  dessauskim Banku 
krajowym prokurzysta sprzeniewierzył takie sumy, 
iż akcyonaryusze w tym roku nie otrzymają wcale 
żadnej dywidendy. Bank ten, który ma 9 milionów 
marek kapitału akcyjnego, zaliczał się do najstar- 
SzycL banków w Niemczech i rozdaielał zwykle 7%  
dywidendę.

§ W OsIflkU w Kasie oszczędnośoi wykryto 
wielkie sprzeniewierzenie. Dyrektor Kasy został 
uwięziony.

§ Mięazynarodową wystawę strojów w Peters
burgi1, o której podaliśmy już dokładniejszą no
tatkę, otwarto wczoraj. Otwarcia dokonała wielka 
k s . Olgę Aleksandrówna w  zastępstwie protektorki 
wielaiej ks. Kseni, w obecności ministrów i dygni
tarzy. Wielka księżna zwiedzała następnie rozmaite 
oddziały wystawy, także oddział austryacki, po 
której wśród dźwięków hymnn austryackiego, opro
wadzali ją zastępcy ministerstwa handlu i radca 
ambasady austro-węg. hr. Kinsky, w zastępstwie 
nieobecnego protektora, austro-węgierskiego amba
sadora Tehrenthala.

§ Minister sprawiedliwości który się pojedyn
kuje l Takim ministrem jest p. Valle, francuski mi
nister sprawiedliwości, Pojedynkować się będzie z 
posłem Syvetonem, a na czas pojedynka, na dwa 
dni, złoży portfel ministeryalny, który zastępczo 
dzierżyć będzie prezes gabinetu Combes. Lepsze
go tematu do operetki nie znajdzie żaden li- 
brecista.

£ Jan Ricnepin, słynny dramaturg, poeta i pc- 
wiesciopisarz irancuski, zaślubił p, Maryę Stern - 
powską, córkę p. Aleksandry Stempowskiej z domu 
br. Diisterholz.

§ Zamarznlęoie w trumnie. 18-letnia córka 
jednego z knpców w Oldenburgu straciła podczar 
choroby przytomność. Lekarz stwierdził śmierć 
dziewczyny, poczem zwłoki jej złożono w trumnii 
na katafalku w nieopalonym pokoju. Wczoraj przy
były dwie zakonnice dU spełnienia czynności 
przedpogrzebowych i spostrzegły, że zwłoki dziew
czyny wcale nie stężały. Przywołany lekarz po
licyjny stwierdził, że dziewczyna, gdy ją do 
trumny układauo, jeszcze żyła, ale podczas nocy 
zamarzła

§ Echa skandali na Capri. Redaktor gazety 
Voru>dris wyjechał już z wyspy Capri, gdzie zbie
rał materyały do swego procesu, wytoczonego mu 
z powodu opublikowania artykułu: Krupp auf
Capri. Jak wiadomo, malarz niemiecki Chrystyan 
Allers, który posiadał na tej wysp;e własną willę, 
po rozgłoszeniu afery Kruppa umknął potajemnie 
z Capri. W ^sennikach zagranicznych pojawił się 
tymi dniami list brata Allersa, Ludwika. Pisze 
on — dc Chrystyana — że „jeśli popełnił jakie 
czyny karygodne ze stanowiska prawa, niech się 
stawi przed sąd. Ewentualnie kara nie może byó 
ciężka. Dostały się w moje ręoe lizty camorrf 
kaprezyjskiej i aeapolitańakiej, które ci mogę być 
pomocne przy procesie. Jeśli nie staniesz prsed 
sądami włoskimi, gotowa tamorrą zwalić całą wi
nę Kruppa na ciebie i zniszczyć twą piękną po- 
sialłośó na Capri1'. Przeciw malarzowi Allersowi 
wpłynęło do sądu w Neapolu 10 skarg o zbrodnie 
na tle seksualnem przewidziane w austr. kodeksie 
karnym w § 1 2 9  lit. h. Do Secolo telegrafują, że 
Chrystyan Allers został aresztowany na granicy 
włosko francuskiej. Tymi dniami pojawiło się w 
handlu księgarskim album z żyoia studentów nie
mieckich, nadająoe się na podarki świąteczne, jest 
ono ilustrowane przez Allersa.

New. York Herald opowiada, że Krupp
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przeczytaniu artykułów przeciw niemu zwróconych, 
napisał list do cesarza Wilhelma, zawierający u- 
niewinniania się. Wilhelm był właśnie na polowa
niu i listu w porę nie otrzymał. Krupp myśląc, źe 
oesarz nie chce mu odpowiedzieć, popadł w taką 
rozpacz, że życie sobie odebrał.

Wiadomość o aresztowaniu malarzu Allersa 
n  i potwierdza się. Dr. Collenza, sędzia śledczy 
przy trybunale w Neapolu wydał nakaz aresztowa
nia malarza. Sąd zarzuca mu 10 występków prze
ciw obyczajności, popełnianych na małoletnich we 
własnej willi Allersa, w latach 1900, 1901 i 1902. 
Fraenkitcker Courrier pisze, że jeżeli Allers 
znajduje się już na terytoryum niemieckim, nie 
mośe być wydanym sądom włoskim, gdyż nie jest 
to wska^anem ustawą. W Rzymie mieszka pewien 
artysta Niemiec, którego władze niemieckie od 5 
lat poszukują, celem ukarania go za podobny wy
stępek, lecz sądy włoskie nie mają prawa wydania 
go w ręce sądów niemieckich. Wszelako dekad 
prawa nie sięgają, tam sąd wydaje opinia publicz
na. A  ta nakazuje Allersowi stawić się urzed sę
dzią w Neapolu. Allers znał Kruppa i doznawał 
od niego wielu dobrodziejstw; jest więc obowiąz
kiem jego stanąć przed sądem i dać świadectwo 
szczerej prawdzie. Jeśli tak nie uczyni —  kończy 
gazeta szwajcarska — jego honor będzie raz na 
r n s ie  pogrzebany.

Aforyzm Sienkiewicza.
W  „Jednodniówce" Koła panien, która wczo 

ra ukazała się na widok publiczny, znajduje się 
następujący aforyzm:

„Życie pryw tne ludzi oparte jest na prawie 
Chrystusa; życie dz.ejowe ludów pozostało jeszcze 
pogańskie.

A oto dowody:
Gdy na ulicy zemdleje i upadnie pojedynczy 

człowiek, ludzie pospieszają mu na wyścigi Ł pO 
mocą ; gdy w cią?u dziejów omdleje naród, ludy 
spieszą jeden przez drugiego, by go dobić.

Chrystusa niema jeszcze w historyi. Gdy do 
niej zstąpi, pocznie się nowa epoka dla chrześci
jaństwa i ludzkości11. Henryk Sienkiewicz.

Z  całego świata.
(Donieiieai* telegraficzne.)

W ie d e ń  d. 10. grudnia. Dziś odbyło się 
w ratuszu zgromadzenie robotników z fabryk me
talowych. Robotnicy uchwalili jednogłośnie rezo- 
lucyę co do zajęcia stanowiska w obec ciężkiego 
Drzerilenia w przemyśle Żelazn m, .iko^eż z we
zwaniem władzy, aby wszystkie zamówienia czy
nione były w kraju a nie zagranicą, wreszcie re
zolucją z żądaniem, aby obiecane zaprowadzenie 
ubezpieczenia robotnikow na starość i na wypa
dek niezdolności do pracy jak najprędzej weszło 
w życie.

R hem is d. 10. grudnia. W fabryce szkła 
pękł piec hutniczy, a gorąca roztopiona masa 
szklanna oblała wielu robotników i ciężko ich 
poparzyła, Jeden zmarł

C a t a n n r o  d. 9. grudnia. Wczoraj o go
dzinie 4 nad ranem dało się tu uczuć dwukro
tne dość silne wstrząśnienie ziemi.

Honor Wolfa.
M osty 7 grudnia.

W sobotę póńnym wieczorem .-skończyła się 
tocząca się od tygodnia przed sądem przysięgłych 
rozoraws słynnego Wolta, który oskarżał posła 
Szalka o obrazę honoru, popełnioną przez to, że 
S««lk w broszurach i ustnie przedstawiał Wolfa 
jako człowieka wyzutego z wszelkiej czci, mo
ralnego i politycznego bankruta.

Po przeszło 2 gudzinrycb obradach przy
sięgli jednogłośnie zatwierdzili 4 pytania główne 
odnoszące się do oskarżonego posła Schalka, zaś 
pytania dodatkowe, dotyczące kwestyi przeprowa
dzania dowodów prawdy co do obu oskarżonych 
zaprzeczyli.

Na podstawie tego werdyktu trybunał str
zał Wttsta na lOOu koron grzywny ewentualnie 
20 dni aresztu, a Schalka ca 800 koron grzywny 
ewentualnie na 16 dni aresztu. Z kosztów proce
su W olf ponosi dwie trzecie, Schalk jeduą trze
cią, koszta zaś poitępowania karnego ponoszą 
obaj oskarżeni w równyoh częściach.

Przed wydaniem wyroku obaj oskarżeni za 
pozwoleniem przewodniczącego opuścili salę roz
praw celem uniknięcia wrogich demoistracyj. 
Gdy prezydent ogłosi! wyrok, odezwały się z au- 
dytoryum okrzyki „Heil“ l Przewodniczący zgro
mił surowo okrzyki i wezwał, by w sali rozpraw 
wstrzymać się od wszelkich objawów. Gdy przy
sięgli opuszczali gmach sądowy, licznie zebrana 
publiczność przyjęła ich owacyjnie, tak samo 
Wolfa, gdy wracał do hotelu. Potem zapanował 
spokój.

Wieczorem odbył się w restaui m-yi bankiet, 
urząuzony przez zwolenników Wolfa z powodu 
zwycięstwa.

Tak się zakończył jeden epizod z walki 
między SchOnererem, głównym wodzem Wszech 
niemców a Wolfem, „najlepszym8 agitatorem tej 
partyi. Wiadomo bowiem powszechnie, że Schalk 
był tylko podstawioną przez Schónerera fi jurą. 
Do niedawna SchOnerer i Wolf tworzyli jedną 
rękę a wypadki, które ich rozdzieliły, są zbyt 
świeże, aby je tu przypominać. Dziś walczą obaj 
o wpływ w partyi wfzoi hniemieckńj, a ostatni 
proces przyniósł raczej zwycięztwo Wolfowi. Zw- 
oięztwo względne, gdyż proces odsłonił tyle bru
dów i zgnilizny po obu stronach, że w społe
czeństwie zdrowem partya wszechDiemiecka sta
łaby się już niemożliwą.

Wolf oświadczył, że przystąpi teraz do u- 
tworaenia nowej partyi radykalnej, l .jra  upra
wiać będzie nie osobistą, ale realną (?) politykę 
Niemców austryackich. 0  Schónererowcach zaś 
wyraził się, że partya ta pozostanie „towarzy
stwem od biesiednego stołu“ i już się nie roz
winie, gdyż nie znajduje echa w kołach mło
dzieży.

* *
Dziś aonoszą z Wiednia : Onegdaj wieczo

rem odbyło się tu zebranie „wolnych Wszech- 
niemców8 Dolnej Ausiryi (t. j. niezawisłych od 
Schocnerera), na któreni po manifestacji przyja- 
7>r<6 dla Wolfa, z okazy i wygranego przezeń w 
Mostach procesu, uchwaiono zreformować stron
nictwo Wolfa, oraz zająć stanowisko wobec ela
boratu ugodowego Niemców. W tym kierunku 
unnano, że elaborat ów nie stanowi odpowie
dniej podstawy do rokowań z Czechami,

poświęca on Niemców Moraw i Slązka i dlatego 
przed ustaleniem jętyka niemieckiego jako pań
stwowego nie może nastąpić żadne rokowanie 
w kwestyach narodowych z Czechami.

Zm arli.
W Tarnopolu nmarł ks. Franciszek Morgen- 

besser, kapłan Tow. Jez. przeżywszy lat 86, a w 
zakonie 68.

Lwowskie Przytulisko ubogich ul. Klej - 
rowSKff I. 15. Bracia Tercyarze św. Franciszka po
sługujący ebogim będą kwestowali jntro i w dniach 
następnych w I dzielnicy miasta od gc dżiny 12 
do 4 oprócz jałmużny w pieniąJzach pożądone są : 
stara odzież, bielizna i obawie.

Z Col08seum Dzikie nacye mają powodzenie 
na gruncie lwowskim. Bo też jeżeli chodzi o roz- 
ruszan e i rozbawienie publiczności, niema może 
odpowiedniejszych artystów jaL np. mnrzyni. Taki 
czarny mąż wlewa w swą rolę całą swą tropikalną 
naturę, w miarę śpiewu lnb tańcu nnoszą go pry
mitywne zmysły aż do szałn, czarna skóra lśni 
potem — nie nznaje zmęozenia, gardzi niebezpie
czeństwem wstrząśnienia mózgu. Jednym z takich 
jest Żorż Jakson, ekscentryczny mnrzyn, którego 
hnmorem tak się pnbliczność przi mnje, że chwila
mi, porzncając swą żółwią ociężałość właściwą 
mieszkańcom Lwowa, zaczyna mn w śpiewie akom
paniować. Jeszcze dzikszą i szaleńszą jest trnpa 
Arabów, skoczków, których błyskawiczne skoki, 
koziołki i piruety powietrzne, robione szybko jeden 
po drugim lnb całą gromadą wśród dzikich okrzy
ków, zdolne są przyprawić o zawrót głowy. PnbU- 
czność nie jest w stanie w tym szal nym wirze 
oklaskiwać pojedynczych sztnk inb pojedynczych 
skoczków, więc całemn występowi akompaniuje je
dna przeciągła bnrza oklasków.

Werwą zbliża się do n ch trnpa Aleksandro
wa, złożona ze śpiewaków i ognisty oh ukraińskich 
tancerzy, ubranych w barwne narodowe stroji'. 
Mamy sposobność słyszeć śpiewaczkę polską p. 
Hohenfelsównę, obdarzoną bardzo miłym a wyszko
lonym głosem. Wdzięk i wytrą w ł o ś ć  śpiewa, umie
jętny dobór prawdziwie ładnych pieśni, zapewnia 
jej powodzenie i sympatyę pnbliozn >ści.

Drugą śpiewaczką jest Gizela Konrady, buj 
na Tyrolka, mile śpiewająca swe narodowe piosenki, 
nie gardząca jednak i wesołymi kupletami

Grzegorz Hartman jest znakomitym prestidi
gitatorem i iluzjonistą, który nmio swym szynkom 
nadać humorystyczny nastrój przez to, że pozwala 
publiczności przyłapywać się na rzekomej niezgra- 
bnośc'.

Występ wspaniałej Amerykanki Helojzy Tit- 
oomb, lśniącej całej od drogich kamieni, polega 
głównie na fantastycznych, modelowych ruchach 
i figarach tanecznych.

Ernesto Felden, błyskawiczny transformator 
z pomocą jednego strojn, który ma na sobie, od 
twarse długi szereg charakterystycznych, z wier
ne .u podobieństwo co oddanych postaci lnb typów.

Bioscop amerykański pełen sensacyjnych no
wości odsłania nam międ: y innemi romantyczne 
przygody Ali Baby i 40 zbójców.

Ruch artystyczno-literacki.
* Tow. sztuk pięknych lwowskie wybrało na 

premię za r. 1902 dzieło Wyczółkowskiego „Błę
dny rycerz". Odbite ono będzie jako autolitografia 
w Krakowie.

* W. koncert artystyczny urządziło wczoraj 
Tow. „Bratniej Pomocy8 słuchaczów Wszechnicy 
lw. w sali „Sokoła8. Całość wypadła bardzo efe
ktownie. Pani H. Modrzejewska uświetniła koncert 
swym współudziałem: deklamowała Tetmajera „Do 
szczytów8, Konopnickiej „Dzwon8, jeden wiersz 
Kasprowicza i Ujejskiego „Noc natchnienia8. Spis 
wali panna Strassern i p. Ludwig, k óry burzą 
oklasków zmuszony, doda) dwie pieśni Niewiadom
skiego. Chór akademicki odśpiewał parę pieśni, 
między temi utwór p. Z. Szczepańskiego, dyrygen
ta chóru „Białe róże8. Nadto brała naidał w ko D -  

cercie orkiestra 80 pp. pod kierownictwem p. Roi
ła. Miał także brać ndział w koncercie prof. Kurz, 
ale odmówił ndzialn, ponieważ w mieście Lwowie 
nie można znaleźć by o fortep.anu tak dobrego, a- 
by go p. Knrz nznał godnym swej dłoni.

Całość koncertn wywarła bardzo dobre wra
żenie. Doborowa publiczność lwowska jest jnż 
przyzwyczajona do tego, że czy to koncert, czy to 
wieczorek z tańcami pod egidą tow. „Bratniej Po
mocy" słuchaczów Wszechnicy, wypada zawsze 
pomyślnie i nigdy publiczności nie przynosi za
wodu.

* „Wicek i Wacek8 znana komedya Przybyl
skiego, graną będzie w warszawskim Teatrze Roz
maitości ne przyszły tydzień po raz s e t n y. Jest 
to jedyny w naszej współczesnej literaturze drama 
tycznej wypr.dek, aby jakaś sztnka doszła na je
dnej tylko scenie setnego przedstawienia Z tego 
powoda przygotowywane są w Warszawie wielkie 
owacye dla p. Przybylskiego.

*  Bjornson-BJ&rnstern ukończył wczoraj 70 lat. 
W Chrystyanii obchodzono ten dzień bardzo uro 
czyście, n jibilata zjawiły się liozne depntacye i 
nadesłano mn stosy adresów i depesz.

* P. Ber80u prosi nas o sprostowanie, że nie 
jest kompozytorem mnzyki do „Śpiących rycerzy*; 
mnzykę tę napisał p. Michał Swierczyński.

* „Wiadomości fotograficzne8 pod tym tytu
łem zacznie od 5 stycznia wychodzić we Lwowie 
dwutygodnik illnstrowany, poświęcony fotografii 
Reaakcyę obiął p W. Wołczyński a kierunek ar
tystyczny dr. H. Mikclasch.

* Nowa powieść Turczyhskiego. Po całym sze
regu obrazów i powieści huculskich i kilku innych 
osnntych na tle martyrologii naszej sybirskiej, u- 
kończył obecnie Jnlinsz Tarczyński większych roz
miarów powieść historyczną „Dramat bezprawia8 
z czasów panowania Stanistawa Angnsta. Obra a ten 
historyczny zaczyna od smutnej pamięci konfedera- 
cyi radomskiej w r. 1767, zawiązrnej z natchnie
nia posła Katarzyny przez zaślepioną szlachtę nie
chętną reformom Czartoryskich, drżącą jeno o 
swoje zacofane prawa i przywileje; osznkana zaś 
przez posła moskiewskiego dochodzi do hańuy sej
mu delegacyjnego oddającego R.* (czpoapolitę pod 
opiekę i gwarancję Katarzyny. Jnl, Tarczyński 
wprowadza tn na scenę wszystkie najważniejsze 
ówczesne osobistości, jak obn Czartoryskich, Poto
ckich, prócz tego adherentów króla i posła Kata
rzyny, naczelników opozycyi, jak Sołtyka, Krasiń
skich, Puławskich, do tego jeszcze osób ze szlachty 
drobniejszej, a nawet i mieszczan i postaci lu 
d o w y c h . _____________________________________

* Z Filharmonii. Gemma Bellincioni czarowała 
liczną publiczność swym przeendownym śpiewem 
i w sobotę. Znakomitą tę artystkę witano i po ka
żdym nnmerze nagradzano hncznemi oklaskami. En- 
tnzyazmowi publiczni ści uległe też p. Bellincioni i 
powtórzyła zarówno aryę z „Giocondyu, jak i z 
„Carmeny" a gdy przy końcu oklaski nie milkły, 
osiadła do fortepianu i sama sobie akompaniując, 
śpiewała jedną piosnkę po drugiej a publiczność 
aaruyła ją hucznymi brawami. Była to prawdziwa 
biesiada artystyczna.

* Dziewiąta symfonia Beethoyena będzie wy
konaną na koncercie Tow muzycznego w niedzielę 
d. 14 bm. w sali teatrn miejskiego.
B ep er.u ar lw ow skiego teatrn anielskiego.

We srod^ „Makbet" trag. Ostu-m występ H. Mo
drzejewskiej

R epertuar teatru krakow skiego.
We czwartek „Cień" Feldmana.
W sobotę „Krucse gniazdo" Dagny Przybyszew

skiej, „Walc br. Morskiego" Nowaczyńskiego i Wn 
czworo" Gawale wiozą.

R epertuar 1 U harm ouli lw ow skiej.
We czwartek 11 grudnia „Wielki koncert Filhar- 

moniczny" ze współudziałem Maurycego Bosenthala 
pianisty.

Zi K R A K O W A .
(Telefonem ' pocztą).

—  Stronnictwo katolicko-narodowe nchwaliło 
wysłać do Koła polskiego deputacyę z żądaniem o 
poparcie sprawy całkowitego święcenia niedziel i 
świąt w handlu i przemyśle.

Z P O Z N A N U ,
(Telegrafem i pocztą).

— Dziennik Berliński podaje zastraszającą 
listę dóbr polskich w Ks. Poznańskiem, w których 
administracye i dzierżawy są w rękn niemieckim. 
Dztennik Berliński wymieuia kilkadziesiąt takich 
majątków, a pomiędzy tymi największe niemal Dol
skie majątki.

— W  Bytomia w redakcyi Katolika prze
szło do smutnych a niepożądanych waśni, skutkiem 
których Siemianowski występuje z redakcyi i ma 
zamiar założyć w Bytomia nowe pismo z progra
mem narodowym.

Z W A R S Z A W Y .
(Pocztą).

— Ks. aroybisknp Popiel powraca w środę 
do V ars^awy z Rzymu, gdzie bawił kilka tygodni

—  Biskupem płockim w miejsce ks. biskupa 
Zwierowicza, zesłanego do Tweru, a obecnie powo
łanego na stolicę samdomierską, ma zostać ks. hr. 
Szembek

Telegramy i telefonemaiy.
S y tu a cja  parlam entarna.
W iedeA 9 grudnia. Slaeische Coresp. ogła

sza komunikat: Nowo wybrani polscy i czescy 
posłowie do sejmu śląskiego powzięli jednomyślnie 
uchwałę z protestem przeciwko stanowisku, jakie 
zajęli niemiecc) posłowie z Morawii i Śląsku 
wobec propozycyj ugodowych Niemców, Posłowie 
ci bowiem — jak wiadomo — zastrzegli się prze
ciw temu, aby wspomniane propozycye i zasady 
elaboratu mogły być Drzyjęte dla Moraw i 
śląska.

Praga 9 grudnia. Komitet wykonawczy 
stronnictwa młodoczeskiego odbył wczoraj posie
dzenie. Przewodniczący klubu młodoczeskiego w 
Radzie państwa Pacak zdał sprawę o stosunkach 
politycznych i o wnioskach niemieckich posłów z 
Czech w sprawie uregulowania licznych kwestyj 
czesko-niemieckiego sporu wreszcie o stanowisku, 
jakie parlamentarna komisy. klubu i klub sam 
oraz wspólna konfereneya zastępców klubu, kon
serwatywnej szlachty i czeskich agraryuszów za
jęła w tej sprawie.

Nad sprawozdaniem Pacaka wywiązała się 
2 godzinna dyskusya, w ciągu której ujawniła 
się zupełna jednomyślność w pojmowaniu sytua 
cyi politycznej, w zapatrywaniu się na treść ela 
boratu niemieckich posłów z Czech, jako też co 
do taktyki na przyszłość.

W końcu przyjęto do wiadomości kroki 
przedsięwzięte przez parlamentarną komisję, która 
orz-kła, że większość propozycyj niemieckich 
posłów z Czech jest niemożliwa do przyjęcia. 
Parlamentarna komisya klubu mfodoczeskiego w 
radzie państwa otrzymała polecenie wypracowa
nia memoryalu, który będzie przedłożony komi
tetowi wykonawczemu partyi a następnie doty
czącym klubom do zatwierdzenia. Uchwały wszyst
kie zapadły jednogłośnie.

Line 9 grudnia. Na zgromadzeniu ludo 
wem, w którem uczestniczyło około 4000 osób, 
wygłosił marszałek kraju Ep“.nhoch mowę o sy- 
tuacyi politycznej. Powiedział między innemi, że 
stosunki w radzie państwa napełniają go obawą, 
czy sejmom będzie dana możliwość pracy. Mów
ca sądzi, że ma prawo wydawać opinię o czyn
nościach rady państwa, ponieważ wiele uchwał i 
spraw sejmowych zawisłych jest od rady pań 
stwa; dotyczy to szczególnie tych wszystkich 
spraw, które stoją w związku z budżetem. Spór 
językowy wyczerpuje wszystkie siły i uniemożli
wia zaspokojenie poL-zet ludności i to w tym 
ozasie, gdy na załatwienie czeka ugoda z Wę- 
gram., traktaty handlowe i rozmaite sprawy na 
tury socyalno-politycznej. Porozumienie między 
obu narodowościami w Czechach jest bezwarun
kowo konieczne a przy dobrej woli możliwe. 
Skutki nlezawarcia porozumienia byłyby groźne. 
Winy nie ponosiłby w tern rząd, który spełDia 
sumiennie swe obowiązki. Naturalnie mówca nie 
jest ‘poinformowany o zamiarach i projektach 
rządu. Kto trzeźwo osądza stosunki, zrozumie 
że teraz postawiono na kartę całą konstytacyę w 
Austi yi a więc i sejmy. Odpowiedzialność za u- 
jemny wynik jest ogromnie wielka. Mówca więc 
imieniem kraju zaklina posłów w radzie pań 
stwa, aby porzucili spory i nie pozwolili na zni 
szczenie takiego środka dobra ludów jak konsty
tucja. Spodziewać się należy, że Czesi po obja 
wieniu przez Niemców chęci do zgody porzucą 
obstrukcję; byłoby to pierwszym krokiem do usu
nięcia przesilenia.

W iedeA 9 grudnia. (Telegram prywatny). 
Z Kół parlamentarnych donoszą, że Korona wy
raziła życzenie, aby u s t a w a  w o j s k o w a

jeszcze w t y m  r o k u  w parlamencie au- 
stryackim z o s t a ł a  z a ł a t w i o n a .

W iedeA 9 grudnia. (Tel iryw.) Z Pragi 
donoszą, że na wczorajszem zebraniu czeskich mę
żów zaufania niejednokrotnie wyrażono zdanie, 
iż Niemcy w stosunku do koncesji, jakie sami 
w elaboracie uczynili, za wiele ustępstw ząaają 
od Czechów.

W iedeA 9 g.-udnia (Tel pry w.) N. Fr. 
Presse znowu natarczywie nalega na Czechów, 
aby dopuścili do uchwalenia prowizoryum budże
towego w parlamencie. Przeciw tej presji wystą
pił nawet p. Baernreither w liście do tego dzien
nika.

W iedeA 9 grudnia. (Tel. pryw.) W umiar
kowanych i poważnych kołach niemieckich są 
zdania, że jakkolwiek to brzmi paradoksalnie, 
prawdziwi zwolennicy ugody czesko-niemieckiej 
nie powinni nalegać na Czechów, by porzucili 
obstrukcyę, ponieważ zmowa obstrukcji Czechów 
i stagnacya parlamentarna raczej przyspieszą ro
kowania ugodowe, a załatwienie tej kwestyi sto
kroć jest ważniejsze aniżeli chwilowy sukces dla 
rządu z parlamentarnego załafwienia prowizoryum 
budżetowego.

Dziwnem wvdaje się wystąpienie czeskiej 
Politik, która jak przj ustawie o podatku na 
bilety kolejowe tak i teraz występuje z wnioska
mi jakiegoś „junctim* o zniewalaniu Czechów do 
usrępstw.

Ugoda auatro-węgiemka.
W iedeA d. 9 grudnia. Wczoraj prezydent 

gabinetu węgierskiego Szell konferował z drem 
Kocrberem, poczem był w SchOnbrunie na dwu
godzinnej audyencyi u monarchy. Również był 
wczoraj na posłuchaniu u cesarza minister hon- 
wedów baron Fejervary.

f&ejm węgierski
Bndapewd 9 grudnia Na dzisiejszem po

siedzeniu izby posłów sejmu węgierskiego przed
łożył minister skarbu Lukacs brukselską konwen- 
cyę cukrową.

Anglia 1 Anatrya
L o n d y n  9 grudnia. W Izbie wyższej od

powiadał Lord Landsdowne na interpelacje w 
sprawie artykułów Łamiesz lżonych niedawno w 
dziennikach przez Rumbolda, byłego ambasadora 
angielskiego we Wiedniu. Minisur oświadczył, że 
książka wydana przez Rumbolda jest napisana 
zupełnie objektywnie i nie daje powodu do uty
skiwań.

Natomiast treść artykułów — jak mówca 
przyznaje — zawierała sprawozdanie o bardzo 
ciekawej i ważnej rozmowie Rumbolda z cesa
rzem Franciszkiem Józefem w kwestyi urzędowej, 
jakoteż sprawozdanie o korespondencji z rządem 
austro-węgierskim w bardzo ważnej i delikatnej 
sprawie, w której przychodzi też imię królowej 
Wiktoryi.

Gdy Rumbold o tych sprawach donosił u- 
rzędowi spraw zagranicznych, byty obie wiado
mości traktów, ne jako poufne i rząd nigdy nie 
myślał, żo one będą ogłoszone. Tembardzięj więc 
Rumbold powinien był starać się w ministerstwie 
spraw zagranicznych o pozwolenie ogłoszenia 
tych artykułów. Mówca ubolewa, że ambasador 
tego nie uczynił.

Skutkiem ogłoszenia tych artykułów wnie
siono też interpelacyę w austryackiej Radzie pań
stwa, bardzo dla austro-węgierskiego rządu nie
miłą. Rumbold dopuścił się więc naruszenia ta
jemnicy i zaufania, jednakże nie z niskich pobudek. 
Rumbold usprawiedliwiał się, że artykuły umie
szczono w gazetach tylko wskutek fatalnej o- 
myłki.

Ministerstwo wyda nowe rozporządzenie, 
zabraniające członkom ciała dyplomatycznego bez 
zezwolenia ministerstwa spraw zagranicznych, u- 
mieszczając w gazetach wiadomości o urzędo
wych zajściach.

(Strajk w M a rsylii
M arsylia 9 grudnia. Personal obsługi ma - 

szyn przyjął z małemi zmianami żądania robot
ników, siormułowaDe przez zastępcę ministra ma
rynarki Pelletana i członków komitetu straj
kowego.

M arsylia 9 grudnia. Właścieiele okrętów 
odrzucili ponowne propozzeye strajkujących ma
rynarzy.

T ra k ta t z Niemcami.
W iedeA 9 grudDia. (Tel. pryw.) Fotc/j 

Pressie donoszą z Berlina z kół dyplomatycznych, 
że traktat handlowy z Austro-Węgrami na pewno 
nie będzie wypowiedziany.

Wenezuela.
Londyn 9 grudnia. Morning Post donosi 

z Waszyngtonu: Departament państwowy pochwa
la w zupełności wręczenie ultimatum Wenezueli 
przez Anglię i Niemcy. Podobno angielscy i nie
mieccy marynarze mają w Wenezueli wylądować 
i zająć budynek cłowy aż do uregulowanie spra 
wy. Wenezuelskiemu posłowi w Waszyngtonie do
niesiono. że Stany Zjednoczone pod żadnym wa
runkiem Die będą mieszały się do postępowania 
Niemiec i Anglii.

W iedeA 9 grudnia, (Teł. pryw.). Klub 
Alldeutscherow zbiera się dziś na posiedzenie, na 
którem obradować będzie nad tom, jakie klub 
wobec wyniku procesu w Mostach zająć ma sta
nowisko.

W iedeA 9 grudnia. Cesarz przyjął dziś o 
2 popoł. w SchOnbrunie byłego niemieckiego am
basadora Eulenburga na audyencyi pożegnalnej.

Ateny d 9. grudnia. Król zamianował 
nowy gsbinel z Deiaikisem na czele.

B arcelona 9 grudnia. Policja ireszto- 
wah. 3 anarchistów, którzy rozdawali odezw ^

anarchii tyczne. Z polecenia 
plakaty anarchistyczne.

władz pozrywano

Z rynków towarowych.
B an k rolniczy we Lwowie dnia 9 grudnia 

Ceny u  .50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Paieuica gotowa 7'70 do 7*90, pszenica nowa 7 50 do 
7*75, żyto gotowe 6'50 do 6'7E na term. 6 40 do 6'60, 
owies obrociny got. 6*10 do 640, na Urm. 5*80 do C2>! 
jęczmień past. 5*25 do 5 75, paneli browarny 5'76 
do 6'50, rsepak nowy 9'50 do 9 75, lnianka 0 '— do 
0'—, i ion pastewny 6'50 do 6 75, groch do gotowania 
7’50 do 10-—, wyka 6 ‘— do 6'25, bobik 5‘50 dc 5-75, 
hreoska O— do O'—, knknrt im  nowa 6'25 do 6-80, stara 
0'— do ‘0—, chmiel sa 56 k  io — — do —■—. komcavna 
eserwona 55*— do 76*—, biała 75"— do UC —, sswedska 
65 — do 95 —, tymotka 25 — do 82 -

Spirytus loco sa 50 lit. go o-ry 15 50 do 15*75, 
paritas Trmopol eskontyneentowy P l( do 8'25.

Usposobienie co do prie nicv i żyta swyżkowe, oo 
do innych produktów niesmiennie dobra.

W  koniczynach, g> tunki p.erwssej jakości oossu- 
kiwane.

Oo do spirytusu tendencja zniżkowa.
W iedeA dnia 9 grudnia Kurs w kor. i po 50 

klgr. Notowano: pszenicę na wiosnę 7*82 do 7-88, żyto 
na wiosnę 6 98 do 6*94, kakurudza na listopad. — , 
kukurudea na maj-czerw >c —*—, owies ni wicsn 6'60, 
do 6'61, rsepak na ztyoseń-luty — , rzepak na sier- 
pień-wrsesien —■—, olej rzepakowy n i atyoseń-kwieoień 
—■— dc —*—.

Usposobienie: rewne.
Stan powietrza: pochmurno

B udapeszt dnił 9 grudnia Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowane pssenicę na kwieoień 7*78 do V '74, 
żyto na kwiecień 6 72 do 6*73, owies na kwiecień d*82 
dc 6*33, kakurudza. na maj 5'79 do 5*80, rsepak na sier
pień 11-90 do 12 00.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęć kupna ograniczona,
Usposobienie lepsze.
Stan powietrza: zimno.

Uział ekonomiczny.
§  Regulaoya rzek. Wydział kraj. dowiedziawszy 

się, że rząc zgodził się na rc.guii.cyę rzek w Cze
chach wraz z dorzeczami i zabudowaniem potoków 
górskich, jako też budowę rezerwoarów w górach, 
wystosował memoryał do gt.1. namiestnictwa z pro
śbą o wyjednanie, ażeby na najbliższej sesyi sej
mowej wniesioną została i owela do galicyjskiej 
nstawy regulacyjnej, która rozszerzyła rozmiai ro
bót, mających się wykonać przy pomocy państwo
wego funduszu kanałowego. Równocześnie odniósł 
się Wydział krajowy do prezesa Koła polskiego w 
Wiednia p Apolinarego Jaworekiego, z prośbą o 
wyjednanie n rządu przychylnego załatwienia tej 
doniosłej dla krajn sprawy i wywarcie całego 
wpływa, jakim rozporządza reprezer acya kraju 
naszego w Rad: ie państwa, ażeby nieKorsystne dla 
kraju postanowienia gal. ustawy regulacyjnej, któ
ra przyszła do skutku bez ndziałn władz krajo
wych, mimo wyraźnego przepisn § 5 państwowej 
nstawy kanałowej, zostały uchylone i do postano
wień ustawy czeskiej zastosowane.

§  Dostawa zapór kolejowych. Według ogło
szenia w Oazecu Itcotcsriej lozpisaną została pu
bliczna licytacja na dostawę zapór kolejowych 
(Bahnschianken) wraz z astaw.en.em tychże dla 
badającej sią części Lwów-Sam bor linii kolei pań
stwowej Lwów-Sambor-galic.-węg. granica. Odnośne 
oferty wniesione być mają najdalej do 30 bm. o 
12 w południe do Dyrekcyi budowy kolei żela
znych we Wiednia (Wieheń VI Gnm)«ndorferstras- 
se 10). Dotyczące warnnki przejrzane byó mogą w 
tej Dyrekcyi tudzież w kierownictwie bndowy ko
lei żelaznej we Lwowie. — Warnnki nabyć także 
można za opłatą w tejże Dyrekcyi bndowy we 
Wiedniu.

Z rynków plenlęłHjeh.
W iedeA dnia 9 grudnia (TeL „Gazety Narodo

wej11). Zamknięcie giełdy o godz, 2 minut 30 po połud
niu. A.kc^“ aust.r. zakł. 667 —, węg. zakładu kred.
699 50, Anglobanku 269'—, Union „on) - p i - - ,  Banku 
dla krajów koronnych 385-—, Bankyeremr «48*75, Bo- 
denemditu 918 —, Gal. Bbliku hipot. 586’—, kol ' i pań- 
ztwowyoh 677',76 ko’.ni południowej 62 59, tramwaju A. 
—•—, B. —•—, kolei Blbenthal 448'—. kolei północnej 
5490', kolei czemiowiaokioj 568 —, alpiny 358'—, Bima 
Murań a 462-—, praskiego to-ark.. żeL 1420 —, fabryki 
broni 292-—, tureckie tytoniowe 825'—, oblig. węg. in- 
demniz. 97'80, renta majowa 10115, austr. renta koro
nowa 100'40 węg. renta koronowa 97'70, 56-let. listy tow. 
kredyt, ziemsk. 96-15, 4-prooent. listy banku krąjowego 
97'—, 4V)-prooent. listy banku krajów. 101-—f 4-prooent. 
listy banku hipotecznego 95-75, ay.-proe. luty banku 
hipotecznego 100*15, 5-procent. listy banku hipotecznego 
110-—, 4»procent. golić oblig. Dropinac. 99'’  5, 4-proc, 
galio. pożyczka krsi. z r. 1898 r. 97-70 4-procent poży
czka m. Lwowa 94'87, losy tureckie 111'50. marki xi7'07, 
ruble 252 75.

P a r y *  d. 9 grudnia Giełda wieczorna Trzy pro
ce: towa renta 99-55. Mą^a 2b 35.

B erlin  9 grndnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
anstryackie 85*40 'pouług obliczenia procentowego), Spi
rytus 42*50, Anstryackie kredyty —•—, Disc. Oomman- 
dit. —■—.

V r a n k ' i r (  9 grudnia Giełda wieczorna. Au- 
Ktryackde kredyty 21160 Kolej państwowa —■—, Aipi
ny —■—, Discoutc— . Lanra 2»8 —.

W ied eA  dnia 9 grudnia Onfcier (spokojnie) 22‘20 do 
—■—. Nafta galicyjska —•— do —•—. Spiry-Uii 87 — 
io  60 — (słabo).

Nadesłane
Zi| tę rubrykę Reaakcra nie odpowiada.

Ażeby być piękną me dosyć jest mieć świe
żą cerę; trzeba mieć codzienne staranie o twarzy 

i o rękach. Najlepszy wytwór w 
tym względnie jest lirem  Sim a- 
n’a , którego wartość hygiemczną 
stwierdza czterdziestoletnie powo

dzenie. Przy użyciu tego wybornego 
produktu zbytecznem jest używać in
nego pudru jak P uder ryiowy 
fiim anA  fiołkowy i brodawnikow, 

(heliotropa). J. Simon, 59, FauDourg St. Martiny 
Paris.

P okarm  silnie o d ż jila ją e y  dlg  
dzieci przez użycie P O S F A M IT  FA- 
L IĆ L E k

B O T E l E U R O P E JSK I
(Alberta bzkowrona)

Przyjechali do Lwowa dn. 9. grudnia 1902, 
Hr. K. Kriisenstern z Niemirowa, Prot. Komornic
ki ze Schoamcy, dr. J. Weisosz z Krakowa, B. 
Skibniewski z Rosyi rade: Szumski z Borysławia, 
dr. A. Lang- z Tarnopola, J. Łodziński z Jasła, 
J. Grzeski z Ługnego, J. Szymański z Krakowa, 
O. Dochot z Ozortkowa, A. Koch z Liuca, M. 
Hausenmann z Stanisławowa, J. Nowicki z VVoło- 
czysk, W. Abgarowicz z Żydaczowa, A. Śmieszko 
z Krakowa, M. Koppi z Wiednia, H. Pick z Arnau.

Bluzki jedwabne zł. 2*35
i wyżej — 4 metry — jakoteż zawsze najnowsze czarne, białe i kolorowe, „Henneberga jedwame8 od 60 ct. do 

zł. 14 65 za metr — gładkie, w paski, kraiki, wzorzyste, adamaszkowe etc.
Jedwabie na suknie ślubne od 65 ct. do z ł .  14‘65 
Jedwabne adamaszki „ 65 et. J '  z ł. 14*65
Jedwabne batysty na suknie od z ł. S b5 do 42a75

Fulary jedwabne drukowane oa 60 et. do zł. 3‘65 
Jedwabie na snknfc balowe „ 60 ot. do z ł. 14-65 
Jedwabne grenadyny „ 80 ct. do z ł. 17*65

za meti, opłatnie i oclone do domu. — Wzory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajcaryi podwójna.

€*• H e n n e b e r jc ,  fabrykant jedwabi, Zurych (zagraL. c. i k.
Pierwsza kraj. fabryka 

wyrobów z papieru S. WJHiemojowskiego, Lwów, GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale sejmowe) 

poleca

Koperty, Papiery listowe, Tutki 
i Bibułki cygaretowe itp.

Do nabycia w sklepie przy riann MaryaekJm 1. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 

n i prj v i. Cenniki i wzory wysyła się odwrotnię.
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DROBNE OGŁOSZENIA
p o  S  ot. o d  w y r t w .

J Ł o i i i n y  najtaniej
wszystkie dostarcza Dwór Łap- 

szyn, — Brz*żany.
Pspienąoie priemysł kr jo  ' j  polski i

U U ji| f domowy, obiady imacane i zdro- 
W w lltl we poleca Z. Komorne-wsita, plac 
Kapitalny L 6 U  piętro. Dla pp. handlow
ców Unicj. 878

I I J A d  paieselny (patoka) prawdziwy, pod 
In IU U  gwarandyą w 5 l j .  puszkach po 
6 koron Spłatał#, -  at/a za oobraniem 
pocatowym J. Menozer w MlkullAoaoh. 42

praktyki przy wzoroWi m 
gospodarstwie zaraz lnb 

od nowego rokn agronom, ukończony ik« 
demik S. J. poste restante Haczów. 60

Poszukuje

Institeur rranęais. Zyblikiewicza 
w parterze. 59

pracownia Szat kościelnymi
i wszelkich artystycznych haftów ręcznych 

K9VONZEW8KZEJ ws Lwo
wie, Pasek E tn sm a iu  a k lep  ir. O,
poleca: Ornaty, kapy, dalmatynki, chorą*
gwie, baldachimy, antypedya, tuwainie, ozdo
bne stnły, sukienki na cyborium, wszelką 
bieliznę kościelną itd. od najtańszych do 
najdroższych. Restaurowanie gobelin, makat, 
pasów Jrckich i wszelkich starych haftów. 
Wszelki haft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy- 
sełam gratis.__________________________ 877

S C H tT Z  i CHAJES
dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, plao Maryaoki 1. 7.
Kupnu i sprzedaż 1 fabtór i monet. Wy
plata kuponów i wylosowanych obligaeyj 
Losy na spłaty miesięczne od trzech 1 0- 
ron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających 'oaowaa;u. Pro
mesy do wszystkiej ciągnień w roku. Zle
cenia z prowineyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze
syłki uprasza się adresować : Dom Banko
wy, SCHtJTZ i OHAJES, Lwów, plao 

7930 Maryaoki 1. 7.

Już jest do nabycia słynny 
obraz Jana HatejKl Bitwa pod Grunwaldem reprodukcra tonowa wialkicl 

rozmiarów

Nakład księgarni H. ALTENEEBŁGA va Lwowie.
ilość zamówień.Ażeby

r n r ł o n i o n  krótki „Fritza" bardzo 
TU I lU p IC lII dobry 250 zł. sprzedam 
moiebna zamiana u stroiciela Kon«erwato 
rynm i Teatru Miejskiego. Łyczaków 4.

59

K red ytu  w ekslow ego na 6%
udzielam właścicielom dóbr ziemskich, re
alności we Lwowie i firmom protokołowa- 
n-rm kupieckim. Dwa dobre podpisy ko
nieczne. Zgłoszenia: Pomoc. 10, po»l“  re

stante, Lwów. 8598'

W T Ź l A l ł  P“ czelny> naturalny, 10 fun- 
tów, paczka poczt., k. 5 '90, 

BrecLer, Tłuste. Galicy a. 8618

A g e n c i  8614
s p r z e d a j ą c y  l o s y ,  a s e k u 
r a c y j n i ,  k o l p o r t e r z y  e t c .
mogą miesięcznie 30O— 400 kor. pewnie 
i trwale zarobić. Zgłoszenia pod: „Si
chere Ezistenz do Ekspsdy0>l OgłoSZt 1 
i Dnnntnlnrg, Wen II, Prate-itrs se 33

Nadwyżkę Brzytew
sortowanych, wypukło szlifowanych, poleca 
pod gwarancyą tuzin po 5 50 n. (k, 6*50) 

Baslrmesserfabrlk 
AUG1 *»T E M , Sellngen.

Rozseła za pobraniem z fabryki nie licząc 
za oprkowanie. 8616

Nowość!
na sposób zagrsnicsny sprowadziła znana 
firma wyroi o .  kołder i materaców Józef 
Behtuter, Lwów, Kopernika fi, maszy
nę parową d» odezyszczania podusze* 
plerłanjek l'ierże zb te przez dłuższe 
używania oiśwież* zupełnie pu 30 ot. za 
kilo. Nasypy na poduszki meter po et. 70. 
•0, 1-30 do 160 ił. 8587

N& Ow-*zdkę 1
Oa. jsan *B M TS o -
N  W

T 3 ^ s*.
iS ’ 5 a.

2  A MHEfcŁl**  ̂ a .
N  1—•o L

Kiz^niTl̂ H ni 11 owss

Meble bambusowe
1  k o s z y k a r s k i e  w kolosalnym 
wyborze bajecznie tanio poleca fa

bryka krajowa

A. Koniewicza
De Me, 11I. Mmicia 5.

Cenniki franco.

Bilardy
rządowe, kanczukowe, irantinele, 
specyalne kiie. kije połyskowe 
kije Resonsće, 1 'je prof- sorsk ei 
kule ze słoniowej kości la (d> kla- 
dny bieg), kule bon. linowe od 
56— 63 mm., stoliki do gry do 
kawiarń, mieszkań prvwatnyc.h, 
szachy, domina i wszelkie potrze

by bilerd we i sportowe.

V. i. NEU8AUE6
fabryka bilardów 1 kijów

P raga, 8S7o
u i. Toltleaaaka 1. 213 , U ,

Telefon 2597.

COGNAC
nąljurzednlejazel Jakości

dostarcza franco za pobraniem poczt,
2 całe flaszki za 2 zł. 50 ct.

12 całych flaszek za 13 zł.
Pierwsza morawska fabryka cognacu

I g u * x  Wr a n k i ,  — B l s e n i .
8619

■

najlepszego gatunku po niezwykle 
taniej cenie wyrabia i dostarcza

J. Cyril, Bilek
Pracowu i biczów rzem'ennych ' 

I H e t i l o w i t z  koło m i k t e k  
(M oraw a). 8617 

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Jognac stary z wint: własne
go chowu dostarcza 
od najpierwszej ja- 

  kości opłatnie 4 bu
telki 12 kor. albo 2 litry kor. 16, młody 
2 litry kor. 9-60. 7929
| * 1 1 łagodne , dobrze sdldżane
M / l I l A  dostarcza od 56 litrów 
W y  I I  I I I  wzwyż bisłe litr 48, 56, 64, 
w w as i w  73 hl.,czerwone52,64.80hl. 

B e n e d y k t  H e r tl, właściciel dóbr zamek 
O olltifrłk  przy G o n o b lt*  w Styrji.

W  Euro
pie mamy 
80 fabryk 
maszyn do 
szycia któ 
re wyra

biają ma- 
szyny Sin> 
gera i o- 

brączkowe 
a zatru

dniają od 
5OQ do 

3000 Ind.1.
Z tych 80

fabryk wybrałem dwie jako najlepsze na 
oałym świecie i dostałem zastępstwo na 
Galicyę. Nie wysyłam ajentów i Natrętni 
ajenci chodzą po domach tylko z najtańsze- 
mi mas cynami a sprzedają po zanadto wy
górowanej ceuie, za co dostają 15 zł. od 
każdej sprzedanej maszyny. JOzef lw u. 
n i e k l ,  Lwów, H otel G eorgea.
Na składzie jest 200 maszyn do wyboru. 
Proszę zażądać cenników. 8402

Poni iważ obraz ten winien się n-
dować

w każdym  polskim  dom u
przeto wszyscy, któ.ym drogą jest pamięć 

jookromu F rży ta ciw t
winni w gronie swych znajomych agitować za tera/

Bitw ę pod Grunw aldem  zamawiano jak najliczniej i ile możności wspólnie. Już przy odbiorze dziesięciu egzemplarzy nie
liczy się wcale kosztów przesyłki i opakowania, lecz dostarcza się pocztą franco.

Zamówienia adresować należy do księgarni SI. A LT E lfB E R G A  we Lwowie. 8389

Wielkość samego obrozu 60 cm X  251/, cm. 
wielkość całego Kartonu 87 X  60 cm.

Cena obraza niebywale niska
T R Z Y  K O R O N Y

z przesyłką pocztową cztery korony.

zaoszczędzić koszta przesyłki (1 korony od 
egzemylarza) zaleca się 

Zbiorowe zam ów ienia.
W  tym celu up-asza się W . Panów Prezesów Ka 
syn, Czytelń, Towarzystw, Sokołón itd., by wśród 
członków odnośnych stowarzyszeń zbierali większą

Znakomity S Y R O P  F O R G E T
U ś m i e r z a  Kaszle, Katary, Bezsenność.
w KRAKOWIE w Autekach : P P . W ISZNIEW SKIEGO i REDYKA. 
W e L' OWIF w Aptekach: P P . M IKOLASCHA i W EW IORBKIEGO. (

Kawiarnia Amerykańska
26 p r q  u lic] Trzeciego Hą|a 1. 11 we Lwowie.
C odziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór

B s s z t k l  z a p a s ó w  związkowej fabryki 
derek — otrzymałem polecenie sprzedać 
za połowę ceny. Ofiaruję przeto grube, nie

do zniszczę 
nia, w zna
komitym ga
tunku wełni
ste i ciepłe 

z kolorową
bordiurą, D E R K I  

mogące być używane także zamiast kołder, 
za ceny najtańsze Borta A) brunatne z ko 
lorowi^ bordiurą 145X190, dobry gatunek, 
sztuka po 4 kor. Borta B) derki fiakierskie 

czerwonemi i żółtemi pasami .45X190, 
bardzo dobrv gatunek sztuka 5 kor. Borta
C) podwójne, wełniste derki pańskie, siwe z 
żółtemi bordiurami, dwukolorowe 15t»X'WU 
najlepszy gatunek sztuka 7 50 kor. Borta
D) siwe z niebieskiemi bordiurami 14uXl90 
najmiększy gatunek, sztuka 8 kor. Borta E) 
najlep«zy czarne derki do wszystkiego 
155x120 wspaniałe, trwałe, situka 9 50 k. 
Rozsełka za zaliczką. Towar nieodpowia- 
dająry zwracam bez żadnyof trudności. 
Adres: M. Rnndbakln, Wiedeń, X I,

Berggasse 3. 8531

„Dobrobyt"
Orp M m  Galicyjsllcl 

Kas OszcziioisL
Wyszedł Jul 5-ty numer I zawiera:
Sprawozdanie Wiadysł. Stesłowicza
0 wniosku członków komisy i krajo
wej w przedmiecie szerszej akcy 
przemysłowej (dokończenie). Z prak
tyki sądowej. — Banki i instytucye 
kredyt w Austryi (c. d.). — Kuch 
wkładek w zw. kasach oszcz. w paź
dzierniku 1902. — Konwersya ogól
nego długu państwa (koresponden 
cya). — Dyrekcja a rada nadz. — 
Zabezpieczenie władek w bankach
1 w kasach zaliczkowych. — Walne 
zgrom. akc. I acnowanego Lanku 
lipskiego. — Obrót interesów po
życzkowych i przypływ złota w ban
ku A/W. —  Opodatkowanie udzia
łów w zysku członków dyrekcyi 
tow. akcyjnych. — Projekt statutu 
dla Kas oszczędn. przez M. uołąm- 
ba. — Losow ania. —  Kursa po

równawcze giełdy wiedeńskiej. 
Przedpłata wynosi: kwartamie

3 korony, półrocznie 5, rocznie 10 
koron.
Redakcya I Admlnlstracya: Lwów, 

ul. Kopernika 7. 8445

.  P I G U Ł K I  B L A I M C A R D ’A l
%  N A  J O J Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  m
f  P O T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M E D Y C Z N Ą  W P A R Y Ż U  f  

d o m y ś ln ie  sk u tk u ją  w  B la d a cz ce , N ie d o k r w is t o ś c i ,  B la d o śc i c e r y ,  w  S y- ®  
• f i l i o  o r g a n ic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i w e  w s z y s t k i c h  c h o ro o a c b  sp o w o d e w ..-®  
•  n y c h  zaro dkiem  sk ro fu lic zn y m  (nabrzm ienia ,  s t ru m ,  w o le  na szy i ,  etc.) C  
O  DOZA: 3 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & C ‘», 4 0 , ru e  B on ap a rte , P A R I S . •

We Lwowie: w aptekach PP. M>kolaseha i Sp. i W. riórefciogo. — W Krako ne w 
aptekach: PP. 'Wiśniewskiego i Redyka. 3103

o o o o o o ó o d o o o o u ó 6 9 0 6 u o o ć iS o 5

Oddział towarowy.

dostarcza wyborowy

WĘGIEL KAMIENNY
z pierwszorzędnych krajowych i górnoślązkich kopalń 

franco do każdej stacyi kolejowej
i przyjmuje zlecenia w biurze swem

we Lwowie ul. Jagiellońska 3 ,1. p.
a na węgiel krąjowy także przez swych zastępców pp.

A. KACZOROWSKIEGO w Rzeszowie,
WILHELMA ARNOLDA w Stanisławowie, 
DAWIDA TANNENBAUMA w Przeworsku.

8138

HAIA jjjM jró ? jjfe;
6S  d la  n iem ow lą t i d .- 't a ! C

le s f n a ]  l e p  s z a  ł r»‘Vjc v ' ? 
£  czn ie jszą  podsypką. , 
uo nabycie we wszystkich aptek. .

Woda ehrnowo-żeiaMwa f
«  powstrzymuje zupełnie wypadanie włosów,, 
t  szczególnie pochodzące z niedokrewnotfei, |  
i  cena Ś kor. 7977 #

J A N  I H N A T O V I C Z ‘
ł  Lwów, ul. Sykniuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.
B t m o e o e o w e o e e t o o e w o e e o  <

M U  PHZECZTS1CZAJ4CE
€ H A I H B i R I I

(THE P U B G A T IF  D E  GHAM BAKD)
3099

lUrki •onreiina
Tie Lwowie w aj 

Yf Krakowie aptekach pp.

w skład któryoh wohodzą jedynie ziółka / Kwiaty, 
sę środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadająoem sle dla osób 

, ‘ delikatnych I wrażliwych. Użycie Ich nie wymaga 
ant dyety, ani zmiany zwykłego truou życia. 

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw - v  
twardzemom i różnym cierpieniom ja&ie stąd pocno- 
dza, j akotc . )ole 1 .  awroty głow y, brak spety- 
tu, nudneśei, mozolne trawienie odęcie żoląd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głow y eto.

p. Mikolascha, Wewiórskicgo, iSLrbaia. — 
iszniewskiego, Redykr i Mikuckiego.

Potrzebnjąe pizysnleszyć trawienie podniecić apetyt i wzmocnić 
zołą i<tk, bierse się na kawałek cukru 20 —40 kropli

X  Thierry’ego Balsamu
z zieloną marką ochronna zakonnicy i z kapslą zamykającą, 
na Której wyciśnięte są słowa: Alleii. eebt. Pocztą franco 
i wolne od kosztów 12 małych Ivb 6 podwójnych flaszek 
4 korony. — Aptekarz A. Thłerry (Adolf) LIMITED 
Apteka pod Aniołem Stróżem w ^regradzie pod Ro- 

hitseh-Sauerbrunn.
Strzedz się naśladownictwa i zważać na zieloną 

markę ochronną zakonnicy zaregistrowauą we wszystkich 
państwach. 8555

NIEOMYLNY ŚRODEK
d la  szy b k ieg o  u leczem \  K A T A R U ,

G R Y I R R 1 T A C Y I  P ! E R S l O W Y C H (  
D H O R O B  G A R D  ‘  A  i B O L F S C I  R E U S H A T Y C Z N Y C I

W  F * A R Y ^ Ż T J  3 1 , U l i c a  S e k w a n y
W  K r a k o w i e  w Aptekach P. i*. W . R E D Y K A . W ISZN IF.W SK TRO O  

yr L w ow ie w Aptekach p . p. M IK O L A S C H A . W E W IO R S K IE G O

meblowe

8623 jcdwabnfi, wełniane 
bawełniane, Plusze 

Kreiony itp. 
najnowsze okazy
poleca magazyn

I
1 ,

L w ó w  

Hotel Georg’a.

Prawdziwy t y lk o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Pot^d n leprzew , ższony.

W . M A A G E R A
prawdziwy, oezyszezony 8467

TU I Z WJTMY
(w prawnie zastrzeżonen. o akowania) 

żółto-zlelona flaszka t. 2 . 
blało-zicloua „ k. 8.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu wielkiej strawni iel prr- lewnz/stkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wzmi ‘nlenle 
całego organizmu, a zwłasneza w eherobaeh 
piersi 1 piue, dla poprawienia sokow, oczyszcze
nia krwi itp.
Du nabyela we wszystkich aptekneh 1 handlach

korzennych monarchii austro-węgierskiej. 
Główny skład dla Ausiryi W. M i Z GER, 111,3, 

Deumarkt 8. 
g^*Naśladownietwo b idzie sądownie ścigane

8620
Z  p o w o d u

Świąt Bożego Narodzenia
oraz

zwfftp mmm n

Oddział Zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku G a l i c y j s k i e g o  dh 

handlu i przemysłu
zamknięty będzie dla publiczności

cćL 25 gT_u.ćLnl?>' ćLo 3. styozr ls, włącznl*.

B a n k  a u s t r y a e k o - w ę ^ i e r s k i .

Przy losowaniu odbytem dnia 4 grudnia 190*2 r. wyloso
wano :
4 °/#.wy.h zastawnych, umarzalnych w 4 0 l/t latacb,

K. 8,419.800 i

40/0.wj.h liatów zastawnych, uman alnyoh w 5 0  latach
K. 1,193.200.

wylosowane ania 4 grudnia 1002 r. listy zastawne wypła
cane będą począwszy od 1 . kwietnia i®03 r. w kazi2 hipote- 

czno-kredytowej banku austiyacko-węgierskiego we W i e d n i u ,  
i we w s z y s t k i i h  z a k ł a d a c h  b a n k u .

Spib numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4. 
grudnia b. r., jako też niepoamesnnych lOszcae z poprzednicL 

ciągnień 4-prccentowych listów zastawnych, wydają na żądanie 
wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  b a n k u  bezpłatnie.

OdsetkowaDie wylosowanych listów zastawnych uathj# z 

t e r m i n e m  k u p o n u ,  który po odnośnem losowaniu b e z p o 
ś r e d n i )  następuje, przeto względem listów zastaw nycn wylo

sowanych dnia 4 grudnia b. r. z dniem 1. kwietnia 1903 r.

Wiedeń, dnia 5. grudnia 1902.

BANK AU8TRYACK0-WĘGIERSKI.
B iliń s k i
gubernator.

8526
S ch re ib tr

generalny radca.
B ra n g er1

generalny sekretarz.

8621 L o k a l  n a  F a b r y k ę
z kominem fabrycznym, ewentualnie 

7. MagazyiEĆw o łącznym obszarze 370 m. — I. szspa, 
I. pokoik.

j p r z y  ia.1. Bema, 25araz do ■wynajęcie,.

Ł ® k » l  o  3  p o k o j a e k f t .
ul. Jagiellońska 1. 3 I. p. (ofleyry).

odpowiedni na biuro
z a r a z  d .o  "vv*3r i 3. a 3ą c i a

E liisz i w iadom ość ni. J agielloń sk a  1. 3  I. p.

Stosow ny p od aru n ek n a G w iazdkę X
Ci^m ienie nieodwo

łalnie

15
Główna wygrana

1903 40.000 Koron

Losy stow. m ysio sztofcp o le o a ją  b a n k i : M. Jonasz, Kitz & 
Btoff, M. Kiarfeld, JaJKob Stroh, Kor- 
manj ti Feigenmann, Samnely t’ - L s ł

po 1 Koronie. au, Scbntz & Cbajes August Sohellen-
berg k  Sohn, Sokal & Lilien, Bsnkgeschaftt, weJLwowie. 8024

W^zory anonsów
dla wazystkiob giJęzi praemysłn i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednioh dzienników, pism, dosW oiea bezpłatnie Lłkspeóyoya anon

sów K u d olf Kosse, Wiedeń I, SeilerdtAtt*. 2.

l/praszauy Lzanownyoh oz-telrlików, aoy zamawiając lub kupując przedmio
ty reklamowano w Oasteic Nar odo* lub w ogól) konystsjąc a działu ogtono-
mowego, i aozyli powoływać się na O atetf Narodową, jako na źródła, s-ąd inlor- 
maoye swoje zaozerpnęlL Takie powoływanie się bowiem wpływa na rtsassnonie 
ogłosień Chusty Narodową

d rn 1nu.*ni i litnurafi' i SDÓłkis


